
t prezydentem USA'

Premier brytyjski
zapowiada

rozszerzenie stosunków handlowych
z krajami socjalistycznymi

echo 15 lat

KRAKOWA
WASZYNGTON
„Powinniśmy handlować,

jeśli chcemy żyć...” — oświad­
czył premier W. Brytanii
Douglas-Home na konferencji
prasowej 13 bm. w Wa­
szyngtonie, po zakończeniu
rozmów z prezydentem USA
Johnsonem.

W. Brytania — podkreślił
premier — nie zamierza re­
zygnować z handlu z Kubą,
który w niedalekiej przy­
szłości zostanie nawet praw­
dopodobnie rozszerzony.

Douglas-Home . oświad­
czył, że W. Brytania w ogóle

nie zamierza ograniczać swe­
go handlu z krajami socjali­
stycznymi.

Przeciwnie — powiedział
premier — jest bardzo praw-
dopodobne, że w ciągu naj­
bliższych kilku miesięcy
„podpiszemy z ZSRR kilka
poważnych kontraktów han­
dlowych”.

Podkreślił on, że skoro W. Bry-

porożu-
ma ona
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Z prędkością 140 km godz
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Zbombardowanie
miasta somalijskiego

Według informacji biulety­
nu rządowego, opublikowane­
go w stolicy Somalii — Moga-
diszu, samolot lotnictwa etiop­
skiego zbombardował 13 bm.
somalijskie miasteczko Ferfer.

Oddziały etiopskie przepro­
wadziły dwukrotnie atak na

pozycje jednostek armii So­
malii.

Matka Oswalda

złożyła zeznania
WASZYNGTON

Jak donosi AAP, komisja
Warrena zakończyła 13 bm.
przesłuchiwanie matki Oswal­
da.

W rozmowie z dziennikarzami

pani Oswald oświadczała m. in.,
że posiada tyle z poszlakowych
dowodów, iż syn jej był agentem
centralnej agencji wywiadowczej^
co policja z Dallas, że był on

mordercą. Zdaniem p. Oswald, po
zamachu na Kennedy’ego z O-
swalda zrobiono kozła ofiarnego.

Sędzia WARREN oznajmił nato­
miast, że komisja nie posiada
żadnych dowodów oficjalnych, Iż
Oswald był agentem

’ CIA. We­
dług opinii Warrena, zeznania p.
Oswald „nie zmieniły dotychcza­
sowego obrazą sprawy śmierci

prez. Kennedy’ego”.

tania zawiera z ZSRR
mienia handlowe, to nie_____
zamiaru zmieniać swej polityki
także jeśli chodzi o długotermi­
nowe kredyty, w. Brytania —

-powiedział premier — gotowa
jest udostępnić Związkowi Ra­
dzieckiemu długoterminowe kre­
dyty na 10—15 lat w wypadku,
jeśli ze strony ZSRR nastąpią
poważne zamówienia na dostawę
ciężkiego sprzętu.

Najbardziej sprzyjającą
płaszczyzną dla porozumienia
z ZSRR mogłyby być, zdaniem
Douglas-Home’ą — kroki
w kierunku zapobieżenia nie­
spodziewanej napaści m. in.
stworzenie wzajemnych po­
sterunków obserwacyjnych.

OŚWIADCZENIE
RZECZNIKA

DEPARTAMENTU STANU

Rzecznik departamentu sta­
nu McCleskey oświadczył, że
informacje prasy brytyjskiej,
iż USA gotowe są bojkotować
towary angielskie w odpowie­
dzi na zamiar kontynuowania
przez W. Brytanię handlu z

Kubą, były całkowicie pozba­
wione podstaw.

Rząd amerykański nie prze­
widuje tego rodzaju retorsji
w odniesieniu do żadnego z

krajów sojuszniczych, handlu­
jących z Kubą;

mkngć będg polskie elektrowozy

Rozpoczęto elektryfikację
magistrali węglowej

Śląsk-Wybrzeże Gdańskie
Na konferencji prasowej w

Dyrekcji Okręgowej Kolei
Państwowych w Gdańsku po­
informowano o elektryfikacji
magistrali węglowej łącżącęj
Śląsk z Wybrzeżem Gdań­
skim.

Mimo zimy, rozpoczęto o-

hecnie roboty w terenie.
Do końca 1968 r. trzeba zelek­

tryfikować 711 kilometrów, trasy,
przebudować stacje kolejowe i
całe węzły, w listopadzie 1965 r.

zelektryfikowana linia dotrze do

Karsznic, w rok później do Ino­
wrocławia, a. w ■październiku.
1967r. -w rejon Bydgoszczy.

W trakcie robót, instalować
się będzie i używać materia­
łów oraz urządzeń jedynie

krajowej produkcji. . Również
elektrowozy kursujące ha1 tej
trasie pochodzić będą wyłącz­
nie z kraju. Wraz z elektryfi­
kacją zmodernizowana zosta­
nie cała linia kolejowa, co

pozwoli po zakończeniu prac
utrzymywać na tej trasie naj­
większe szybkości pociągów
dochodzące, do 140 km/godz.

——-

Przemówienie

Według informacji PKS
z Krakowa do Zakopanego
dojechać można bez trud­
ności. Wobec tego wszyst­
kich uczestników wyciecz­
ki „Echa” i „Turysty”, któ­
rzywdniu16bm.,tj.w
niedzielę jadą oglądać

NOWE ZAKOPANE
prosimy o punktualne (6.30
rano) — przybycie na miej­
sce zbiórki. Do 'zobaczenia!

Porwanie

czy chwyt reklamowy?
NOWY JORK
Frank Sinatra, junior, o-

świądczył 13 bm. W czasie
procesti jego kidnaperów, iż
„współpracował” z nimi, aby
przejść przez zaporę, usta­
wioną przez policję.

. „Bałem się i nie pragnąłem
stawiać oporu, ani też ucie­
kać” — wyjaśnił. Postanowi­
łem tak postępować, gdyż je­
den z nich powiedział przed
zatrzymaniem samochodu:’„W
wypadku jakichkolwiek trud­
ności padną strzały”.

Adwokaci trzech oskarżonych
twierdzą, iż nie było' w ogóle*
żadnego porwania, a cala ta hi­
storia została zorganizowana z

myślą o reklamie i za zgodą mło­
dego Franka Sinatry. W tej sy­
tuacji oskarżenie powinno być
wycofane.
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Do budowy krakowskiego

Rynku używane są rozmaite
Płyty, nadchodzące z różnych
kamieniołomów. M. in. z Pi­
ławy na Dolnym Śląsku do­
starczane są płyty zwane po­
pularnie „biała Marianna”.
Koszt jednego metraż kwadra­
towego kamiennej płyty uży­
wanej do budowy Rynku w

naszym mieście sięga ok.
700—800 zł. Dokonawszy od­
powiednich pomiarów i obli­
czeń można stwierdzić, jaką
stratę ponieśliśmy w wyniku
brąku dbałości o powierzony
materiał budowlany. ■Przed
nami fragment składowiska
„białej Marianny” w Rynku
Głównym. Każdy z nas przyj­
rzeć się może potłuczonym
płytom, które już do niczego
się nie nadają. Oto jak mar­
notrawione są państwowe i
społeczne fundusze, oto jak’
lekee się waży ciężką pracę
robotników w kamieniołomie,
którą po prostu idzie .na mar­
ne, Warto, aby pociągnięci zo­
stali do odpowiedzialności ci,
którzy dopuścili ,do ■zniszcze­
nia płyt „białej Marianny”.

(bp)
Fot. J. Lewicki

i'

N.S.Chruszczowa
na plenum KG KPZR

W kremlowskim' Pałacu
Zjązdów wznowiono dziś o-

brądy plenum Komitetu Cen­
tralnego KPZR.

: Na (dzisiejszym posiedzeniu
przemówienie wygłasza I se­
kretarz KĆ KPZR, Nikita
Chruszczów.

Prezydent Finlandii

złoży wizytę
W Polsće

Jak się dowiaduje PAP, 3
marca br., .. na zaproszenie
przewodniczącego Rady Pań­
stwa A. Zawadzkiego, przy­
będzie do Pólski ż wizytą o-

ficjalną, prezydent Republi­
ki Finlandii dr U. Kekkonen.

Wizyta prezydenta Finlan­
dii, któremu towarzyszyć bę­
dzie' małżonka, potrwa ty­
dzień; "

Wraz z prezydentem przy­
będzie minister spraw zagra­
nicznych J. Hallama z mał­
żonką.

»Gazety Krakowskiej*
D ierwszy numer „Gaze-
• ty Krakowskiej” nosi
datę: wtorek 15 lutego 1949
rok. Mały format, czerwo- • czelnego
ny kolor w tytułach, 8
stron, cena 5 zł. A dzisiaj
mamy rok 1964.

Już 15 lat „Gazeta” to­
warzyszy wiernie

___

Czytelnikom. Jutro z ma­
szyn rotacyjnych
egzemplarze oznaczone ko­
lejnym numerem 4876. To
znaczy 4876 dni pracy, dni
złych i dobrych, ciepłych
i mroźnych, spokojnych i
burzliwych a każdy wzbo­
gacony jednym ale w wie­
lu tysiącach numerem „Ga?
zety”.

Z takiej okazji zwykło
się pisać, że kiedy rodziła
się „Gazeta”, na. polach
podkrakowskich wsi szu-

miało zboże, a dziś na tych
samych polach wyrosła
Nowa Huta. To prawda, ale
przecież każdy to wie*
Natomiast ńie wszyscy
wiedzą, że „Gazeta” ma

łącznie 7-wydań — jedno
dla Krakowa a 6 dla róż­
nych regionów wojewódz­
twa, że wśród gazet par­
tyjnych nasza „Krakows­
ka” znajduje się na 7

miejscu w Polsce ze wzglę­
du na wysokość nakładu
— średnio 110 tys. egzem­
plarzy dziennie. Ze dział
interwencji „Gazety” roz­
patruje około 7 tys. spraw
rocznie zgłaszanych lis­
townie bądź, osobiście. Ze
za 15 lat . oznacza' to zała­
twienie ponad 100 tys.

spraw, nieraz ciężkich, bo­
lesnych, trudnych do zała­
twienia, ale zawsze podej­
mowanych z myślą o po­
mocy człowiekowi.

Ale „Gazetę” robią lu­
dzie. Słówko więc i o nich.
Właściwie mało jest w Kra­
kowie dziennikarzy, któ­
rzy by w jakimś okresie
swego życia nie'1 pracowa­
li w „Gazecie” (część .zes­
połu „Echa” — także)-
Współredaktorami „Gaze­
ty”; byli ,m.; in;: A* Mosto­
wicz -— wieloletni redak­
tor naczelny, obecnie re­
daktor naczelny „Szpilek”,
pisarz i redaktor naczelny
„Życia Literackiego”.— W.
Machejek, I. Krasicki —

korespondent AR i Pols­
kiego Radia w Rzymie, I.
Tetelowska — dyrektor
Krakowskiego Ośrodka
Badań Prasoznawczych, Z.

swoim

spłyną

Isaak — redaktor naczelny
„Dookoła Świata”, M. Kie-
tą — zastępca red. na-

-------„j „Przekroju” i
przewodniczący Oddziału
Stów. Dziennikarzy Pol­
skich w Krakowie. Wiele
pracy i wysiłku poświęcił

. „Gazecie” człowiek
zwykłej prawości —

dawno zmarły red.
Cieślik.

„Gazeta nasza ‘chlubi się
tym, że nazwę wywodzi od
„Gazety Krakowskiej” wy­
dawanej przez Dembows­
kiego przeszło sto lat te­
mu” — czytamy w pierw­
szym numerze pisma. Dzi­
siaj można śmiało stwier­
dzić, że 15 niezwykle bo­
gatych w wydarzenia lat
istnienia „Gazety Kra­
kowskiej” potwierdziło
wierność pisma tej pięk­
nej, postępowej tradycji.

W dniu Waszego 15-Iecia
przyjmijcie Drodzy Towa­
rzyszę serdeczne gratulacje
i ’ najlepsze życzenia dal­
szych sukcesów zawodo­
wych.

nie-
nie-

Łeón

Kierowca krakowski
Roman Budek

od
ZESPOŁU REDAKCJI
„ECHA KRAKOWA”
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50 osób zabitych
na Cyprze

O dalszych krwawych star­
ciach w porcie cypryjskim Li-
massol doniosły 13 bm. agen­
cje zachodnie.

Według tych relacji, w

walkach między Turkami i
Grekami cypryjskimi zginąć
miało w czwartek 50 osób.

Hitlerowski zbrodniarz

prof. Heyde-Sawade
powiesił sio

celi więziennejw

Wiatr —

wrogiem nr 1 drogowców
Tym razem wrogiem nr 1 oka­

zał się silny wiatr. W ciągu o-

statniej. doby opad śniegu., byl
niewięlki» a. mimo to warunki na

szosach uległy gwałtownemu po­
gorszeniu. Wichura przenosiła ma­
sy śniegu, tworząc, lotne zaspy,
Z którymi walka okazała się bez­
nadziejna. Według porannych
meldunków WZDP, mamy obec­
nie; zamkniętych 27 dróg, ód po­
niedziałku drogi zamknięte, lub

takie, na których przejazd jest
utrudniony, zostaną oznaczone

specjalnymi znakami.

zdobjł I nagrodę
»Autostopu« 1063

Kilkuset kierowców. z ca­
łego kraju otrzymało 13 bm.
w Warszawie cenne, nagrody
za udział w „Autostopie”
1963 r.

Za. największą ilość przeje­
chanych ż’. autośtopowiczatni
kilometrów, w klasie samo­
chodów ciężarowych, I na­
grodę — skuter „OSA” zdo­
był Roman Budek z Krako­
wa.

Ogółem, na 2511 kierowców bio-

rących udział w „Autostopie” na­
grody otrzyn^ało 250 osób. Prze­
wieźli oni prawie 40 tys. młodych
turystów na trasach, o długości
przeszło 80 tys. km.

Ostatnie zdjęcie Heydego udające­
go się na przesłuchanie pod eskor­
tą policjanta. CAF — radiofoto

CZYTELNIO*

Piosenkarzem zo-

stałem... z bra­
ku pieniędzy i

dzięki. Edith Piaf
— powiedział m.

in. . przedstawi­
cielowi
Gilbert
Obok

artysty, Wywiad
z ambasadorem

francuskiej . pio-;
senki — na str. 2.

:„Echa?.
Becaud,
autograf

Realizator hitlerowskiego
programu eutanazji (uśmier­
canie ludzi umysłowo chorych
i ułomnych), prof. Heyde-
Sawade popełnił samobójstwo,
wieszając się w swej celi w

więzieniu
Proces
trzem
począć
sądem
burgu.

Poprzedniego dnia, współ­
oskarżony w tym procesie
Friedrich Tillmann wypadł z

VIII piętra biurowca w Ko­
lonii, ponosząc śmierć na miej­
scu. Policja kryminalna do­
tychczas nie wyjaśniła, czy
było to samobójstwo, czy
przypadek.

Trzeci oskarżony w tym proce­
sie dr Bernhard Bohne z Duessel-
dorfu zbiegł w sierpniu ub. roku
do Ameryki Południowej. Heyde-
Sawade przed kilkoma miesiąca­
mi usiłował tak jak Bohne zbiec,
jednakże plan ucieczki został u-

daremniony.
Ostatniemu z oskarżonych, dr

Hefelmannowi zarzuca się współ­
udział w zamordowaniu co naj-

(Dokończente na str. 2)

Butzbach (Hesja),
przeciwko niemu i

współoskarżonym roz-

się miał 18 ta., przed
przysięgłych w Lim-
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DAR MARII DĄBROWSKIEJ
BŁA SKOPJE

Belgradzkie wydawnictwo
„Prosveta”, które wydało „No­
ce i dnie** Marii Dąbrowskiej,
ogłosiło, że autorka poleciła
przekazać na pomoc dla Sko-

pje ezęść swego honorarium
w wysokości 200 tys. dinarów.

MIN. W. TRĄMPCZYNSKI
U PREMIERA A. MORO

13 bm. premier włoski Aldo

Moro, przyjął, bawiącego we

Włoszech z» wizytą oficjalną
polskiego ministra handlu za­
granicznego W. Trąmpczyń-
skiego.

DEMENTI AGENCJI TASS

Agencja TASS ogłosiła ko­
munikat, w którym m. in. czy­
tamy: telegraficzna agencja
ZSRR upoważniona została do

oświadczenia, że wszelkie po­
głoski na temat tego, iż ZSRR

buduje jakąś „bazę wojsko­
wą’* w Somalii lub jakimkol­
wiek innym kraju afrykań­
skim, są bezpodstawne i cał­
kowicie zmyślone.

EMIGRACJA UCZONYCH

BRYTYJSKICH DO USA

Od kilku dni prasa brytyj­
ska i część posłów do Izby
Gmin podnoszą alarm w zwią­
zku z porzucaniem przez wy­
bitnych uczonych brytyjskich
pracy w kraju i przenosze­
niem się do UpA. •Przyczyną
tego jest głównie fakt, iż USA

zapewniają im o wiele lepsze
warunki pracy badawczej, niż

mogą znaleźć w W. Brytanii.

NAWIĄZANIE
STOSUNKÓW

KONSULARNYCH

CEJLON — NRD

Agencja ADN donosi, że

między Cejlonem i NRD do­
szło do porozumienia w spra­
wie podjęcia stosunków dy­
plomatycznych i podniesienia
statusu misji handlowej NRD
w Colombo do rangi konsu­
latu generalnego.

FALA INFLACJI
W KRAJACH EWG

W przemówieniu w niższej
izbie parlamentu holender­
skiego, podczas debaty nad

niepokojącym zjawiskiem
zwyżki cen, minister firiansóW
Witteveen oświadczył, że
la inflafeji’’, ogarniająca Wło­
chy i Francję grozi rozciąg­
nięciem się na pozostałe kra­
je EWG z Holandią włącznie.
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Brazylia wzywa wszystkie kraje
aby za przykładem ZSRR i USA

zredukowały budżety wojskowe
Oprócz delegatów

ZSRR przemawiali
ciele Włoch, USA,
Etiopii.

Brazylii i

przed sta wi-

Bulgarii

Kondolencje
$

K
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W Komitecie 18, w G.enewie,
Brazylia' wezwała w czwar­
tek wszystkie kraje, aby po­
szły za przykładem ZSRR i
USA i zredukowały swe budżety
wojskowe. Brazylia zaapelo­
wała jednocześnie o przezna­
czenie przynajmniej 20 proc,
zaoszczędzonych w teń
sób sum na pomoc dla
wijających się krajów.

Delegat ZSRR. Siemion
rapkin stwierdził na. in.:

Ponieważ świat wydaje obecnie
na zbrojenia przeszło 120 tniliar*
dów dolarów rocznie, przyjęcie
propozycji ZSRR zwolniłoby na

cele pokojowe imponującą su

mę 12—18 miliardów dolarów.
„Znaczną część oszczędzonych w

ten sposób środków — dodał Ca-

rapkin — można by bez wątpie­
nia przeznaczyć na pomoc <ech

nićzną dla rozwijających się kra­
jów.

W Rumunii
- już wiosna!

BUKARESZT
W Rumunii rozpoczęła się wio­

sna.- Temperatura w południe
przekracza tam plus 15 stopni -C.
Dni są słoneczne.

Mało kto wie, że przy od­
dziale przewozów i spedycji
Woj. Przeds. PKS w Krako­
wie istnieje zasadnicza szko­
ła zawodowa. Powstała ona w

1961 r. i zadaniem jej jest, w

ramach 2-letniej nauki, przygo­
towanie 15—48-letnich chłop­
ców do zawodu kierowcy, w

najbliższym czasie projektuje
.się przedłużenie nauki do lat
trzech. Program zajęć jest wtf
szkole tak ułożony, że ucznio­
wie obok zdobywania wiedzy
praktycznej, zajęć warsztato­
wych, nauki jazdy, ślusarstwa

itp. otrzymują solidne wy­
kształcenie ogólnokształcące.
Po ukończeniu szkoły, absol­
wenci otrzymują prawo jazdy
kategorii zawodowej. .Koszty
utrzymania szkoły pokrywa
całkowicie Przedsiębiorstwo
PKS, gdyż pragnie dla swoich

potrzeb wykształcić jak naj­
więcej kierowców o pełnych
kwalifikacjach zawodowych.
Ńa zdjęciu? dyplonióWany
mistrz, instruktor szkoły Ma­
rian Tokarz w czasie zajęć
warsztatowych.
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J. Koszałek

dyrektorem
Krakowskiego
Wyd. Prasowego
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po zgonie
O. Dłuskiego

W związku ze śmiercią wy­
bitnego bojownika ó socja­
lizm i pokój Ostapa Dłuskie­
go I sekretarz KC PZPR
Władysław Gomułka przesłał
na ręce wdowy kondolencje
w imieniu własnym oraz

członków Biura Politycznego
KC PZPR.

Również 1 przewodniczący
Rady Państwa i Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu- Aleksander
Zawadzki oraz premier Józef
Cyrankiewicz przesłali mał­
żonce zmarłego wyrazy bólu
i najgłębszego współczucia.

Do rodziny zmarłego, do
KC PZPR i OK FJN nadcho­
dzą dziesiątki depesz i pism
kondolencyjnych z kraju i z

zagranicy.' M. in. depeszę z

kondolencjami nadesłał prze­
wodniczący Światowej Rady
Pokoju prof. J. D. Bernat

U
Z głębokim smutkiem, przyjęli

wieść o śmierci Ostapa Dłuskie

go, mieszkańcy Śląska Opolskie­
go. Jako poseł tej ziemi, Ostap
Dłuski zdobył sobie serca opo­
lan, swą niestrudzoną, ofiarną
działalnością.

Szczególnie boleśnie odczuła

zgon swego wielkiego przyjacie­
la młodzież Szkoły nr 21, w Opo­
lu, im. Obrońców Pokoju. Na jej
budowę Ostap Dłuski ofiarował

całą sumę, którą uzyskał w

związku z przyznaniem muw

1961 r. Nagrody Leninowskiej.
Pogrzeb Ostapa Dłuskiego

odbędzie się w sobotę 15 bm

Kroniko wypadków
■• 23-letni Józef Jarosz (zam. w

Barwałdzie '

Dolnym)..... usiłując
przejść w /czasie jazdy pociągu ż

jednego wagonu do drugiego, do­
stał się pod koła i poniósł śmierć
na miejscu. Wypadek wydarzył
się w pobliżu Kalwarii Zebrzy­
dowskiej. • Dziś, ,o godz. 0,15
wybuchł pożar w hotelu „Pol­
skim” w Krakowie. Ogień zapró­
szony w przedsionku kuchni zni­
szczył drzwi, aparat telefoniczny
i kilka drewnianych skrzynek.
• W dniu wczorajszym Pogoto­

wie Ratunkowe udzieliło pomocy1
ok. 60 Ofiarom ulicznej ślizgawi­
cy.

Serdeczne

wyrazy współczucia
kol. STEFANOWI

ŻYCHOWICZOWI
z powodu śmierci Matki

WANDY BIENIEK
składa

„Echo Krakowa”

i

•>

Ki

W dniu 12 bm. francuski piosen­
karz Gilbert BĆtapd, który przy­
był na występy do Polski^ odpo­
wiadał na pytania dziennikarzy
w czasie konferencji prasowej w

Gilbert Becaud wystgpi w

hotelu
Na

w

Gilbert

Warszawie.
Bćcaud w

„Bristol”
zdjęciu:

'otoczeniu dziennikarek.

CAF — fot. Matuszewski

Krakowie

„Piosenkarzem zostałem

1

Jestdo^

z braku pieniędzy
dzięki Edith Piaf“

Jest bardzo przystojny,
dowcipny, błyskotliwie rea­

gujący na pytania. Gdy roz­
mawia, z jego twarzy prawie
nie znika uśmiech lekkiego
zażenowania. ?)To GILBERT
BECAUD, jeden z najpopu­
larniejszych piosenkarzy pa­
ryskich ostatnich lat. Artysta
rozpoczął już tournee kon­
certowe po Polsce.

— Bardzo chciałem poznąć
wasz kraj, a przede wszyst­
kim Warszawę— mówi Gil­
bert Becaud naszemu repor­
terowi; tuż przed premiero­
wym koncertem w stolicy. —

Do tego bohaterskiego miasta
czuję duży sentyment. Dlater
go przed 6 laty skomponowa­
łem piosenkę pt. „Pianista
warszawski”, którą bardzo lu­
bię i specjalnie dedykuję pol­
skiej publiczności.

Czy pod wpływem jakiegoś
zdarzenia lub spotkania skompo­
nował pan ten utwór?.

t.r* Podczas poznałem
pewi|e^o.. pianistę,, rpcieną z wąszęj
stolicy.„iyojńąprzeszkodziła mu

w karierze artystyeźnej. Posta-
nowiłem nadać jego wzruszają­
cej opowieści formę Artystyczną...

— Mimo, że nie znał pan War­
szawy?

— Nigdy nie byłem w Irlandii,
a ostatnio skomponowałem ope­
rę pt. „D’Aram’\ której akcja
rozgrywa się właśnie w tym
kraju.

— CzyIii zagorzałego zwolenni­
ka i twórcę wyłącznie kolnpozy-’
cji rozrywkowych — skusiła je­
dnak muzyka poważna...

— Tylko, chwilowo.. Kompono­
wanie muzyki poważnej to bar­
dzo trudne zajęcie. Nad operą
pracowałem aż 4 lata. „Szła” je­
dnak w Paryżu trzy miesiące z

dużym powodzeniem.
— Proszę nam zdradzić tytuły

piosenek, które usłyszymy w

Pana wykonaniu.
— Zaśpiewam 30 piosenek. Będą

to wyłącznie utwory własnych
kompozycji, piosenki stare i naj­
nowsze, sentymentalne i rytmicz­
ne. M. in. „Deszczowa ballada”,
„Niediziela w Orły”, „Et main­
tenant”, „Marie Marle”, „Marsz
Babette’^ z filmu „Babette idzie'

na wojnę”, do którego skompo­
nowałem- muzykę*.

— Znamy ten film z BB w roli

głównej, słyszeliśmy * też pełne
tragizmu. „Et maintenant” oraz

„Marie, Marie” w interpretacji
Marleny Dietrich...

— I jakże nie wierzyć slo-
Piosenka nie zna

Dyrektorem Krakowskiego
Wydawnictwa Prasowego zo­
stał mianowany tow. JERZY
KOSZAŁEK, dotychczasowy
kilkuletni wicedyrektor KWP.

Tow. J. Koszałek pracuje
w prasie od 1945 r. Najpierw
w Polskiej Agencji Prasowej,
następnie w Sp. Wy<Ł-Ośw.
„Czytelnik”, a Od 1951 r. w

Robotniczej Spółdzielni Wy­
dawniczej RSW „Prasa”. Ja­
ku doświadczony działacz, or­
ganizator i wydawca tow. Ko­
szałek jest członkiem kilku
komisji specjalistycznych, a

także z ramienia Zarządu
Głównego RSW „Prasa” orga­
nizował pracę wydawniczą
placówek RSW „Prasa” w Zie­
lonej Górze, Rzeszowie, Ko­
szalinie, Kielcach.

Naszemu nowemu dyrekto­
rowi gratulujemy i życzymy
sukcesów w bojach o więk­
sze ilości papieru dla gazet
wydawanych przez KWP.

Rząd NRD

ganowi:
granic...

Ale to
dom ość.
publiczność już mnie trochę
zna,1 być thoae pozbędę się
wielkiej tremy jaka zwykle
towarzyszy mi przed spotka­
niem z obcą publicznością!

— Mimo tak bogatej kariery
artystycznej? ■

— Bogatej? Śpiewana do­
piero 11 lat, a piosenkarzem
zostałem z powodu... braku
pieniędzy, a więc z konięcz-
nóści, ho’i. dzięki Edith Piaf,
którą zdecydowała się śpie­
wać moje piosenki i pomaga­
ła mi w ; pracy artystycznej.

. Rozmawiał:,-■EufeENIUSZ LECH

Komu zależało na milczeniu

dobra dla mnie wia-
Wiedząc, że polska

proponuje
nową akcją przepustek

BERLIN

Rząd NRD zaproponował
Senatowi ząchodnioberliń-
skiemu podpisanie protokołu
w sprawie wizyt, w okresie
wielkanocnym, mieszkańców
Berlina zachodniego u swych
krewnych w stolicy NRD,
który oparty ma być na za­
sadach porozumienia z 17
grudnia ub. roku.

Wizyty te mogłyby się od­
bywać w okresie od 21
marca br.

Rząd NRD wyrażił
yrość, by porozumienie
rozciągnąć również na

Zielonych Świąt.

hitlerowskich zbrodniarzy wojennych?

do 30

goto-
takie
okres

Morderca tysięcy chorych
prof. Heyde-Sawode
powiesił się w

(Dokończenie ze str. 1)
mniej 3 tys. dzieci oraz około 7#

tys. dorosłych.
Realizacją programu eutanazji

(Akcja „T-4”), zarządzona przez
Hitlera 1 września 1939 r., została

i ró­
że

ło-

rozpoczęta 9 października tegoż
ku, a przerwana w 1941 r.

względu na opozycję nawet w

nie hitlerowskiej partii.

Prof. Heyde „działał”
najróżniejszych

w

miejscowo-

Co cjtrj/CTĆ ?

Białe noce
Piszę z okazji BIAŁYCH NOCY.; danym korzyści i wygodzie współ-

Z okazji, nie śmiałabym czesnym człowieczkiem, który na-

inaczej.' i któż by śmiał dziś, te­
raz, gdy marginesy Jego książek
pełne są myśli najświetniejszych
pisarzy ^rieku, kiedy już wiado­
mo na pewno, że stąd wytrysnął
ów ciemny, głęboki, przepływający
poprzez człowieka nurt literatury;
wobec którego reszta jest pono ni­
czym więcej, jak opowiadaniem
ciekawych historii. Mann i Faulk­
ner, Joyce i Gide, Rudnicki i An­
drzejewski, wszyscy są z jego du­
cha, wszyscy przyznają się do po­
chodzenia lub pokrewieństwa, ba,
nawet nowelki z dreszczykiem nie­
jeden tworzy, bąkając półgębkiem
o wielkim dreszczu Raskolnikowa
ze „Zbrodni i kary”. Więc my
skromniutko, z okazji.

Najpierw o umieraniu z miło­
ści. Bo utarł się u nas pogląd, że
umieranie z miłości to zjawisko
przestarzałe, jakiś rekwizyt z epo­
ki koroneczek, peleryn, róż, księ-
życów i patarafek. Ci sami, co

krzyczą: „Och, jakiż ten Dostojew­
ski żywy, jaki współczesny”, ci
sami ubolewają nad płaskim, od-,

miętności zastępuje przyjemnost-
kami, wstydzi się tylko f r a-

j e r s t w a, duszyczkę sprzedaj
za marne rzeczy i kpi z uczuć bez

nadziei, bez rzeczywistego pokry­
cia. A owszem, te ubolewania są

jak najbardziej zasadne, radzę je­
dnak Państwu przeczytać sobie
SEN WUJASZKA i Uprzytomnić,
jak naprawdę sto lat temu śmie­
szny, okrutnie śmieszny był umie­
rający z miłości, biedny nauczy­
ciel Wasia. Ja też myślę, że Do­
stojewski jest żywy, i nie tylko
dlatego, że odsłania cal e

piekło ludzkiego wnętrza,
ale też dlatego, że ujawnia
jak rzadka jest prawdziwa
kość serca. Właśnie — r z

k a. Nigdy na świecie nie
wielu bohaterów Dostoj ewskiegOj
ale sądzę, że i dziś jest ich do­
syć, aby starczyło na wiersz, po­
wieść, literaturę. To nie czasy są

winne, to Wyrobnicy sztuki dali
się uwieść miernocie.

Druga sprawa — cierpienie.
Ostatnio czytałam bardzo uczone

nam

wiel-
ad-

było

wywody pewnego krytyka z po­
wodu pewnego dziełka młodego
pisarza. Dziełko zresztą kiepskie;
o coś innego jednak chodzi. Kry­
tyk, mianowicie, twierdzi, że n i e

wypada się w roku tysiąc
dziewięćset sześćdziesiątym któ­
rymś zajmować się opisywaniem
„niewinnie cierpiącego osobnika”.
Osobnik cierpiący niewinnie jest,
wedle uczonego, kimś tak ogra­
nym, przeciętnym, zwyczajnym,
że przedstawianie go pisemne za­
krawa na oszustwo: coś jakby się
sprzedawało po raz tysięczny łza­
wą powiastkę o mezaliansie, albo
o porwanej przez zbójców księż­
niczce; jelenia na rykowisku pro­
zy. Innymi słowy, Dostojewskiemu
na przykład, w NIETOCZCE NIE-

ZWANEJ alfco W BIAŁYCH NO­
CACH wypadało, bo byl pierwszy,
bo żył i pisywał dawniej, a na­
szym nie wypada, bo to już jest
tylko powielanie, powtórka, łat­
wizna. Oczywiście nikt zdrów na

umyśle nie powie, że w roku sześć­
dziesiątym którymś osobnicy cier­
piący niewinnie przestali istnieć
albo przestali cierpieć. Nic - po­
dobnego. Jednakże, z przyczyn dla
mnie zawiłych, inteligentni rer

cenzenci uważają pisanie o nich
za tandetę. Czasem mi się zdaje,
że połowę grzechów naszej okien­
nie jałowej, nikogo nie porusza-;
jącej młodej literatury trzeba przy­
pisać inteligentnym recenzentom.

Ą czasem znowu zastanawiam się, i
co będzie, jeśli z kart naszych!
książek istotnie znikną tak zwa­
ne samograje, zdarzenia
kroć opisywane, przypadki
ne, jeśli wyrzekniemy się
kąta małżeńskiego 1 klęsk powo­
dowanych' przez chorobę, żywioł' 1

nieszczęsny zbieg okoliczności, tra­
gedii zawinionych przez czas, zgon
i starość, przez władzę możnych i
brak pieniędzy, przez wyróżniają­
ce dziedzictwo 1 przez marzenia...
W zasięgu dramatów jednostko­
wych pozostanie wtedy może wy­
łącznie homoseksualizm i niemoż­
ność sprostania stanowisku dy­
rektora, chociaż i to nie Ha pew­
no - o czymże traktują tragedie
królewskie Szekspira jeśli nie o

moralnej niemożności zachowania

czystych rąk fna stanowisku;' dy­
rektora królęstwa...?

Po trzecie znowu — obyczaje.
Brak papieru nie dozwala nam tu

podumać nad obyczajami ziemian

Dostojewskiego, eo majątki Uczyli
nie na hektary, nie na włóki, ale
na dusze chłopskie, ą sami

jeno żarli, swatali, utwierdzali się
w posadach, klęczeli przed Ikono­
stasem i czcili zwierzchność, a

czkoda, że nie pozwala, bo to wła­
śnie zetlala materia obyczaju u-

naocznia trwanie postaw, dążeń,'
wzgardy, związków między .du­
szami a . siłą roboczą na

przykład.

wielo -

banał-

trój-

Po czwarte — męczennicy. Do­
stojewski z ogromną uwagą i po­
wagą znęcał się nad owym mę­
czennikiem, który wydalony z u-

rzędu „za prawdę’* czerpie później
dozgonny pożytek że swej aureo­
li, nic nie robi, głupieje, ramole-

Je i wola: „Szlachetny popiół po
nas zostanie**. Pisać, jak sądzę,
wciąż wypada o wszystkim, co

się dzieje i boli; więc i o męczen­
nikach; poczytać też dobrze, tyl­
ko (po WSI STIEPANC^YKOWO)
no i po BIESACH) może trochę
b y ć nie uchodzi. Ale uchodzi
nie uchodzę a oni przecie są,

łażą, marzą, porządziliby, M.
tłuścieli jakby się dało, a nie da

to klną, żlopią i każą cenić za

różne czyny, których nie zdążyli
dokonać. Rezydenci Polski Ludo­
wej Fonii Fomlcze z sarmacka

dostojewscy i uciążliwi bardzo.
Nieśmiertelni..

Z Powyższego wynika, że umie­
jętne myślenie o czytaniu starych
klasyków budzi zdrową irytację na

tematy współczesne. Owszem, za-

ANNA TARSKA

Fwdor Bostojewski. stale noce

i inne opowiadania, Tiuni. Włady.
sla^r Broniewski, Gabriel Karski,
Jeny Jędrrejewlcz. PIW, _

f'ffna 35 zł.

celi więziennej
ściach Niemiec, a także na o-

kupowanych terenach wschod­
niej Europy, m, in. w Ło­
dzi i na Lubelszczyźnie. Nad­
zorowane przez niego akcje,
wspomniana już „Aktion T-4”
oraz „Sonderbehandlung 14 f
14” oznaczały śmierć dla ty­
sięcy upośledzonych ludzi, dla
więźniów obozów" koncentra­
cyjnych.

*

Korespondent PAP, red. X
Roszkowski pisze na margine­
sie śmierci dwóch oskarżo­
nych w procesie realizatorów
hitlerowskiego programu euta­
nazji: , :

Wszystko wskAzuje na to,
że zarówno zagadkowe samo­
bójstwo Tillmanna i Heydego,
jak i ucieczka Bohne jest bar­
dzo ńa rękę tym, którzy prag­
nęliby dziś w NRF zmusić 0-
skąrżonych do milczenia,.

Sam prokurator generalny
Hesji, dr Fritz Bauer — jalc
oświadczył 13 bm. prasie — nie
wyklucza, iż za wypadkami
śmierci .Heydego i Tillmanna,
tak jąk poprze.dnio przy U-
eieczce Bohne i próbie uciecz­
ki Heydego, stoją jacyś ludzie,
zainteresowani w tym, ażeby
proces nigdy się nie odbyt

W tej sytuacji, wyjątkowej,
wymowy nabiera informacja,
podana w czwartek przez
„Koelnische Rundschau” (ga­
zeta była składana w prz®^'
dzień samobójstwa Heydego),
przypominająca, iż Heyde o-

świadczył w toku śledztwa '■
„Kiedy ja zacznę mówić —

pospadają niektóre katedry;
medyczne w Republice Iwe"

ralnej”,
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Szósty
zmysł

Niedawno prasa doniosła
o

ciekawym przypadku rozpo­
znawania kolorów za... doty­
kiem. Posiadaczką owego szó­
stego zmysłu — jak to okre­
ślili Amerykanie — jest młoda

gospodyni domowa z miejsco­
wości Flint w stanie Michi­
gan, Mrs. Ferrell Stanley,
matka czworga dzieci. Nie­
zwykłymi zdolnościami p.
Stanley zainteresowali się bli.

lekarze i psycholodzy. Zażej

jej
reg

zgodą przeprowadzili sze-

doświadczeń. Wyniki były
zdumiewające. Z kilkunastu

próbek tego samego materiału
w różnych kolorach, w 9C«/0
Mrs. Stanley właściwie oceni­
ła barwę, mimo iż cały czas

miała szczelnie zawiązane o-

czy. Dawano jej także różne­
go rodzaju kartony, przy czym
kolory często się powtarzały.
Posegregowanie ich nie spra­
wiało jej żadnej trudności.

Nigdy też nie pomyliła się w

próbkach tego samego'koloru.
Natomiast powleczenie karto­
ników specjalnym filtrem de­
cydowało o negatywnym wy­
niku eksperymentu. Jak poda-
je „Newsweek”, jest to- pierw­
szy tego rodzaju przypadek,
stwierdzony naukowo w USA.

Specjaliści określili to jako
specjalną wrażliwość na spo­
sób, w Jaki poszczególne ko­
lory odbijaią promienie pod­
czerwone. Na fot. Mrs. Stanley
po zakończeniu doświadczenia.

(db)

Wyniki wychowania

l AJ czasie badań socjológi-
yy cznych przeprowadzo-

F nych z inicjatywy KD
PZPR Zwierzyniec ostatnio
w czterech krakowskich za­
kładach pracy, m.

wio<no członkom
tanie: Czy otrzymujesz wy­
nagrodzenie sprawiedliwe
porównaniu do wynagrodze­
nia Twych kolegów? 63 pro­
cent zapytanych odpowiedzia­
ło: TAK, 28,5 procent: NIE.
8,5 procent pozostawiło py­
tanie hez odpowiedzi.

Z punktu widzenia
odpowiedzialnych
za wyniki produkcji, za

kształtowanie nowego, - socja­
listycznego stosunku do pra­
cy, najbardziej interesującą
grupą byli ci spośród odpo­
wiadających, którzy katego­
rycznie ódpowiedzieli: nie.
Porównajmy wyniki pracy, i
stosunek do swego przedsię­
biorstwa dwu ludzi, z któ­
rych jeden czuje się s p r a-

. ± wynagradzany,
różnica jest ó-

in. posta-
załóg py-

w

ludzi
za załogę,

produkcji,

wied1iwie
a drugi nie:
czywista.

Skąd bierze się u pracow­
ników '

poczucie, że nie są
opłacani w sposób sprawie­
dliwy? W czasie badań spy­
tano ich o przyczyny i uzy­
skano takie oto i | odpowie­
dzi:

„Niesłuszne obcinanie premii”;
„nieodpowiednie
moich lat pracy...
nam właściwą,
długoletniej pracy
„ponieważ pracuję
i myślę, że '

przy
pracy powinienem
grupę niż mam”;
w tym samym zakresie wyko­
nują te same, czynności, a jed-.
nak mają wynagrodzenie wyższe
o około 200 zł”; „dlatego,., że .in­
ne koleżanki pracują krócej ode
mnie a zarabiają *więcej”; „wy­
konuję prace zakwalifikowane w

wyższej. grupie”;
sprawiedliwego
w /stosunku do

lat, taką samą

pracownik, co robi rok,
ten, co 10 lat”; „pracownicy, któ­
rzy pracują bardzo krótko i nie

oszacowanie

grupę podano
ale premii po

za mało”;
ponad 10 lat

tak ciężkiej
dostać wyższą
„pracują inni

,.przyczyna nie-
zaszeregówa-nla

wypracowanych
grupę ma ten

jak i

□□□□□□□□□□□□□□□□□ooooaooDopaaanooodoc

W Gdańsku osiedliło się kilkanaście rodzin cygańskich. Zje­
dnej z nich wywodzi się właśnie Michał Burano (z lewej)1,
którego występy w paryskiej „Cjlympii” spotkały się z du­
żym uznaniem. caf — fot. Kosycarz

wykonują minimum, zarabiają
tyle samo, co ci, którzy wyko­
nują*’. ,

Co mówią, pracownicy tech-
należący do grupy,

nie-
wyna-

niczni
którą:. uważa 1 się za

s pr a wiedli wie
grą-dżaną?

„Pracując jako kierownik o-

trzymuję płacę ok. 50 -.procent
mniejszą, jak podlegli mi pra­
cownicy”; „wyższe zaszeregowa­
nie praeówńikóśó fizycznych od

inżynieryjno-technicznych”; „je­
żeli trafiają śię niesprawiedliwe,
to skutkiem tego, że młodzi la-
tami wykonują często pracę rów­
ną pracy starszych kolegów, któ­
rzy nie tylko z racji lat pracy
alć mając wyższe wykształcenie
jednak mniej zarabiają. Lata

pracy powinny mieć wpływ, ale
nie decydujący”; „Podstawowym
czynnikiem powinna być' jakość
wykonywanej pracy”.

Mówi kobieta inżynier;
„Przede wszystkim dlatego,

kobiety są gorzej traktowane

mężczyzn. Istnieje ogólne zda­
nie, że kobieta, jest gorszym
konstruktorem od mężczyzny, a

często :

lepszy
więcej.
nie ma

Z niateriałów uzyskanych
dzięki badaniom, których
małą próbkę przedstawiliśmy

że
od

jest to nieprawdą. Naj-
dowód, że robi często

i lep.iej, a wynagrodzę-
mniejsze...”, ;

Problemy cienkich ścian

Proces o

Najnowsze wieści z fron­
tu nowoczesnego budow­
nictwa . cienkościennego

stoją pod znakiem... chrapa­
nia.

Sam Sheir mieszka w

Brooklynie na 16 piętrze no­
wo wzniesionego budynku,
którego ściany są bardzo
cienkie. Gdy kładzie Się spać,
jego głowa znajduje się tylko
o milimetry od łoją Sama
i Idy 'Gutwirthów, zajmują­
cych mieszkanie za ścianą. A
Sam Sheir chrapie. Nie tylko
chrapie, styl tego chrapania
określony został na niedaw­
nej rozprawie bróoklyńskiego
sądu karnego — jako „gi­
gantycznych rozmiarów zwie­
rzęcy ryk, jak u lwa, ryk,
który powoduje drżenie do­
mu”.

Tubalny oddech Sama Shei­
ra był przedmiotem dyskusji
przed stołem sędziowskim, po­
nieważ chrapiący Sheir
skarży? sąsiadów Gutwirthów
o nieustanne pukanie w śc.a-
nę w celu obudzenia go, przez
co ci mieli się dopuścić „zby­
tecznego hałasu”. Jego chra­
panie zaś — jak dodał skar­
żący przeciwnie, uznane

być musi jako hałas koniecz­
ny. Oskarżony Gutwirth
negował, że chrapanie,
oddychanie, jest rzeczą
uniknioną, lecz —,,U licha --

sąsiad mógłby przecież przy­
najmniej odsunąć swe łóżko
od fatalnej’ cienkiej ściany,

Dla udokumentowania swej

ę—

nie
jak
ne-

naszym Czytelnikom, wyni­
kają dwa g'ówne wnioski:

1. Załogi w zasadzie zdają
sobie dobrze sprawę z moż­
liwości swojego zakładu w

zakresie wynagradzania pra­
cowników,
wymagań,
możliwości
jsakresie.
Czuje
potraktowany, pokrzywdzony,
dlatego, że .„u nas w fabry­
ce (biurze itp.) w ogóle za

mało płacą”;
2, Natomiast wątpliwości,

poczucie doznawanej nie­
sprawiedliwości, lub czasami
nawet krzywdy, budzi po­
dział tego, czym dysponu­
je zakład dla wynagradzania
pracowników.

W okresie istnienia Polski
Ludowej obywatele: przyswoili
sobie bardzo wiele nowych
poglądów na Stosunki w za­
kładzie* pracy, na stosunek
między pracodawcą a zatrud­
nionym. Wielka praca wy­
chowawcza nie poszła na

marne. Ludzie mają dziś głę­
boko wpojone przekonanie,
że wynagrodzenie powinno
zależeć od ilości, jakości,
stopnia trudności wykony-

Nie mają więc
przewyższających

zakładu w tym
Na ogół nikt nie

się niesprawiedliwie

chrapanie
racji Gutwirth wypożyczył
nawet, aparat do mierzenia
natężenia wydostających "ię
zza ściany odgłosów „odde­
chu” sąsiada. Reporter, który
uczestniczył w tej próbie,
raz ł się później, że cały
elektronowy przyrząd
zbytyczny, gdyż
gołego ucha ■
brzm;ały, jakby
ła przechodziła
sosny”.

Sędzia Mathew Fagan,
razie zdegyęlosyął, .że, f ętrony
mają zasięgnąć opiniiwła.icj'
ciela». domu co do możliwości
przytłumienia donośnego
chrapania Sheira, po czyni
stawią się ponownie w są­
dzie. (jl)

„nawet
odgłosy

obrotowa
przez

wanej pracy, że stosunek do
pracy i jej wy,r.iki powin­
ny być decydującym czynni­
kiem awansu. Jeśli rzeczy­
wistość nie zgadza się z tymi
kryteriami, rodzi się u pra­
cowników poczucie doznawa­
nej niesprawiedliwości, nie­
zadowolenie. Nie jest to pry­
mitywne niezadowolenie o-

graniczonego drobnomieszcza-
nina: „Inni mają 21-calowy
telewizor, auto, willą, a ja
nie mam — jestem więc po­
krzywdzony”. Jest to nieza­
dowolenie człowieka świado­
mego przemian, ogólnego kie­
runku rozwoju, swojego miej­
sca W tyni procesie; ,.W moim
przypadku nie zastosowano
się do zasad, które dziś mają
obowiązywać w socjalistycz­
nym przedsiębiorstwie. Dla­
tego czuję się pokrzywdzo­
ny — a nie dlatego, że jesz­
cze w tym roku nie starczy
mi na pierwszą ratę za tele­
wizor”.

Towarzysze kierownicy, to

jest lekcja, którą warto za­
pamiętać! JACEK ADOLF

Do własnego dumku

poczeiwy olbrzym,Ręrńarny^n,
Rfóry pomaga, ratownikom gór-
skin) odnajdywać zagubionych w

śnieżycy i mgle, nosi teraz oprócz
baryłeczki z ąlkoholem również

reflektory przeciwko mgle,* zasi­
lane baterią.

Na tropach dobrej roboty

Co eksperci od jakości
polecają mężczyznom ?

W sklepach z gotową odzie­
żą i z obuwiem, pomimo nie­
wątpliwej poprawy sytuacji,
wciąż jeszcze straszy tande­
ta —. tym groźniejsza, że
modna. Czy istnieją sposoby
ustrzeżenia się przed przy­
krymi niespodziankami? Rolę
probierza w tej dziedzinie
może spełniać tzw. znak ja-

„...W zapędzie planowania
powołano swego czasu „Biuro
Planowania Kolejek Lino­
wych” z siedzibą w Zakopa­
nem. Cóż się okasuje? Pano­
wie z cytowanego Biura przez
ubiegłe lata opracowali ze

wszystkimi szczegółami plany
kolejek linowych na wszyst­
kie szczyty tatrzańskie po
polskiej stronie. Ponieważ

tych szczytów nie jest tak
wiele, a biuro do planowania
musi coś planować — przystą­
piono do projek owania pod­
obłocznych stacji węzłowych,
na których można by się
przesiadać z kolejki na Gie­
wont na — powiedzmy — ko-

• lejkę na Łomnicę. To jest
nie tylko oczywisty idiotyzm,
ale 1 ponura tragedia.”

{dę o duży zakład, że nikt z

Czytelników nie odgadnie, ani
autora przytoczonych wywodów,
ani nazwy organu, który te bred­
nie wydrukował. Bo brednie, czy
to w słowie, czy ■to w piśmie po­
zostaną zawsze bredniami. Ina­
czej mówiąc: „I w Paryżu nie
zrobią z owsa ryżu”. A właśnie

przytoczony urywek ukazał się
w... Paryżu, ściśle: w paryskiej
(emigracyjnej) „Kulturze”. Co

zabawniejsze, autorem artykułu
jest bynajmniej nie znawca za­
gadnień związanych z transpor­
tem linowym, a po prostu p. J.
Mieroszewski, czy jak kto woli

Ponura tragedia
„Londyńczyk”. (Zważcie przy
tym: Londyńczyk, a tak się bie­
dak trapi o kolejki w ludowej
Ojczyźnie!)

Łatwo sobie wyobrazić szam­
pański „ubaw”, jaki wśród pra­
cowników zakopiańskiego Biura
Planowania Kolejek Linowych
wywołało pisanie p. J. Miero-

szewskfego. Zakopiańczykowi,
który bawiąc w Paryżu przy­
wiózł ów wycinek z „Kultury”
gwoli uciechy rodaków — posta­
wiono ponoć podwójny wermut.

Nie wiem, nie piłem. Ale sam

uśmiałem się setnie.
Dla Czytelników, którzy nie są

zorientowani (podobnie jak Lon-

dyńczyk) w działalności Pracow­
ni Transportu Linowego w Za­
kopanem — należy się wyjaśnie­
nie. A więc pokrótce:

Pracownia w Zakopanem re­
prezentująca nową u nas dzie­
dzinę budownictwa przemysło­
wego, wygotowuje projekty:
konstrukcji i urządzeń mechani­
cznych i elektrycznych, uzbroje­
nia tras,w taboru, budynków i in­
nych obiektów związanych z

transportem linowym. Każdy
projekt sporządzany jeet tylko
1 wyłącznie na zamówienie
klienta. Raz jest to Główny Ko­
mitet Kultury Fizycznej i Tu­

rystyki, innym znów razem zjed­
noczenia przemysłowe, ktÓTe w

podległych sobie zakładach coraz

powszechniej korzystają z lino­
wego transportu towarowego. Do
klientów Pracowni zalicza się
także CEKOP realizujący zamó­
wienia zagraniczne na koleje li­
nowe.

Trzeba tu jeszcze dodać, że je­
śli chodzi o odbiorców krajo­
wych, składane przez nich zamó­
wienia muszą być odpowiednio
udokumentowane. W sumie, skła­
dają oni około 0,5 kg (licząc na

wagę) zaświadczeń i załączników
uzasadniających zamierzoną bu­
dowę potrzebami turystyki i nar-,
ciarstwa, względami gospodar­
czymi; żąda się od nich wykaza­
nia się posiadaniem zatwierdzo­
nej lokalizacji na budowę kolei

linowej itd., itd.
Dopiero wówczas, kiedy czyn­

niki urzędowe zezwolą, a Rada

Ochrony Przyrody pobłogosławi,
Pracownia w Zakopanem zawiera
z klientem umowę i przystępuje
do sporządzania dokumentacji.

...Czego Panowie z cytowanego
Biura nie robią — zżyma się pan
j. Mieroszewski z cytowanej
„Kultury”. Rzeczywiście...

Na zlecenie Min. Komunikacji,
bądź GKKFIT Panowie z zako­

kości. A oto co eksperci Biu­
ra Znaku Jakości polecają
płci brzydkiej w 1964 roku.

W kategorii garniturów z pró­
by znaku Jakości wyszły zwycię­
sko jedynie letnie .ubrania z By­
tomskich Zakładów Przemyślu
Odzieżowego im. K. Świerczew­
skiego. Uszyto je z elany ozna­
czonej również znakiem jakości,
co zapewnia im trwałość fasonu

piańskiego Biura opracowali m.

in. dokumentację turystycznych
wyciągów’ linowych na Małą Ko­
pę w Karpaczu i na Szrenicę,
wyciągi narciarskie w Kotle Gą­
sienicowym 1 na^ Krokiew, zapro­
jektowali nowe, udane wagoniki
na Kasprowy Wierch. Na zlece­
nie CEZAP —, sporządzili pro­
jekt przesuwnicy wagonowej dla

CSRS, a obecnie trudzą się nad

dokumentacją techniczną 3 cięż­
kich kolei linowych dla Indii.
Nie lada osiągnięciem zakopiań­
skiej Pracowni jest projekt to­
warowej. kolei linowej o długo­
ści 10 km dla jednej z nowych
cementowni polskich w budo­
wie.

„Jedziemy, więc jesteśmy!” —

mogłyby powiedzieć kolejki p.
J. Mieroszewskiemu, który twier­
dzi, że zaprojektowany przez
Biuro transport linowy nigdy
nie zostanie zrealizowany. Dla­
czego? — s-tawia pytanie Lon-

dyńczyk i sam na nie odpowia­
da: „Ponieważ fikcja nie przy­
nosi żadnego zysku”.

Ejże! Czyżby emigracyjna „Kul­
tura” nie płaciła p. J. Mdero-
szewskiemu za wymyślanie i o-

pisywanie „ponurych tragedii”.,
■które nigdy się nie zdarzyły?!*!

MAREK RÓŻYCKI

w użytkowaniu, . a także po za­
biegach konserwacyjnych. Roz­
miary ubrań us.alóno w oparciu
o wyniki badań antropometrycz­
nych przeprowadzonych przez

Polską Akademię Nauk. Włoski

krój, solidne wykonanie, ele­
ganckie wykończenie i cena

1.780 zł — to dalsze walory tych
ubrań. Niestety wyprodukowano
ich o wiele za mało.

Koszule ze znakiem jako­
ści dostarczają: ZPO — Wól-
czanka i ZPO — Zbąszyń
oraz Spółdzielnie: im. J. Dą­
browskiego w ‘Krakowie,
„Promień” w Kędzierzynie.
Są to koszule białe lub barw­
ne wykonane z niękurczliwej
popeliny, nie żółknące ani nie
tracące koloru podczas pra­
nia. Wszystkie mają usztyw­
niane kołnierzyki i mankiety.

Do tak szlachetnego odzienia

wypada nosić również krawat ze

znakiem jakości. Krawaty takie
— z tergalu — dostarczają tylko
Łódzkie Zakłady im. gen. Wró­
blewskiego. Podobnym mono po­
lis? ą w kategorii kapeluszy są

słynne Skoczowskie Zakłady Wy­
robów Filcowych. Skoczowski

„Specjał” i „Frimas-Flex” tó

okrycia głowy najwyższej klasy.
Żle przedstawia się sytua­

cja ź męskim obuwiem. Do­
tychczas oprócz „maratonów”
znak jakości wywalczyły je­
dynie półbuty krakowskiej
Spółdzielni „Krak” i trzewiki
tekstylne z „Otmętu”,

Piotr K., Kraków. — Mam

własny damek 3-izbowy, któ­
ry mógłby być wyłączony
spod publicznej gospodarki lo­
kalami ale niestety, miesz­
ka tam teraz lokator. Ja mie­
szkam gdzie indziej. Cbccn.e
ten lokator się wyprowadza.
Czy mam prawne możliwości
uzyskania tego lokalu?

Tak — powinien Pan wy­
stąpić do Wydz. Spraw Loka*

lowych Prez. DRN z wnios­
kiem o oddanie Panu lokalu,
zwalnianego przez dotychcza­
sowego najemcę. Powołać s;ę
tu trzeba na art. 9 vs*ęp i,
p.1.Ustawyz28,V.1957 o

wyłącz*niti snod pub), gosp. lo­
kalami domów jednorodzin­
nych. (j. p.)

Przepisu n e ma
Z. S. Po ilu lhtach może o-

trzymać premię osoba zatrud­
niona w charakterze sprząta­
jącego w Służbie Zdrowia?

Nie ma takiego przepisu, na

podstawie którego sprzątający
po przepracowaniu pewnej
ilości lat, otrzymywałby pre­
mię. Wg Rozporządzenia Ra­
dyMin.zdn.12.XII.58r.
(Dz. U. Nr 74'poz. 38' — sa­
lowym, noszowym, pomocom

laboratoryjnym i dentystycz­
nym dezynfektorom i łazien­
kowym przysługuje dodatek za

wysługę łat w wysokości IM
zł pyiesięcznie, jeżeli prze­
pracowali 5 lat na zajmowa­
nym obecnie stanowisku w

tvm samym zakładzie pracy
lub na innym s anowisku,
jeżeli wykonywana praca u«

możliw>ła im nabycie kwa­
lifikacji, potrzebnych na zaj*
mowanym stanowisku. (am)

Dochód i przydział
K. Z. Mam żonę i dwoje

dzieci. Mieszkam jako sub­
lokator w małym pokoju.
Razem z żoną zarabiamy

3.500 zł miesięcznie. Czy może­
my otrzymać mieszkanie z

kwaterunku?
Nie przeszkodzi. W Pańskim

przypadku dochód miesięczny
na jednego uprawnionego
członka rodziny, wynosi 875
zł. Zgodnie z przepisami, mie­
szkania w Krakowie nie może

otrzymać z przydziału ta ro­
dzina, w które i dochód na je­
dną osobę przekracza miesię­
cznie 1500 zł. (wł)

^Studia na AGH
T; L. Czy przyjęcie na

dzienne studia w AGH uza­
leżnione jest m. in. od wie­
ku kandydata? Czy istnieje
możliwość kontynuowania
studiów dziennych przez czło­
wieka, pracującego w porze
przedpołudniowej^ a mogące­
go otrzymać zwolnienie z pra­
cy. -na ok. 3 godziny?

Przyjęcie na studia dzienne
nie jest uzależnione od wieku

kandydata. Pogodzer ie pracy
zarobkowej, wymagającej
zwolnienia na ok. 3 godziny
dziennie, ze studiami nie jest
możliwe, ponieważ głównie
przed południem zgrupowane

są zajęcia dydaktyczne. (am)

Nieważne wypowiedzenie
P. B. W czasie gdy prze­

bywałam na zwolnieniu le­
karskim (opieka nad dziec­
kiem — zwolnienie na druku

L-4) doręczono mi wypowie-.,
dzenie z pracy. Czy wypowie­
dzenie jest ważne?

Wypowiedzenie jest nieważ­
ne. Zakład pracy nie może
dokonać wypowiedzenia umo­
wy o pracę w okresie uspra­
wiedliwionej nieobecności

pracownika w pracy (o ile nie
upłynął okres uprawniający

do rozwiązania umowy o pra­
ce bez wypowiedzenia). CRZZ

pismem nr 71349/Pł'57 z dn.
10. VII, 57 r. wyjaśniła, że

wypowiedzenie nie może być
dokonane również w czasie
urlonu okolicznościowego dla

opiekowania się chorym. Rą-
dz;my sprawę skierować do

leomisji rozjemczej. (wł)

Tylko za 3 miesiące
K. A. Z powodu gruźlicy

płuc nie pracuje już od 6 lat.
Obecnie staram się o rentę in­
walidzką. Czy po jef przy­
znaniu otrzymam także wy­
równanie za ub. lata?

Niestety nie, gOyż zgodnie
z art. 14 dekretu o zaopatrze­

niu emerytałnvm oso*'v nie

pracujące, które uzyskają ren­
tę, otrzymują wyrównanie tyl­
ko za trzy poprzednie mi“s?ące,

(mar)



Chcass awiedzić ohctf kraj ? Sprzedaż
ODSTĄPIĘ pokój na 3 la­
ta. Czynsz z góry. Nowa
Huta, Os. Hutn.cze 6/112.

FORTEPIAN krótki —

„Fórster” sprzedam. Te­
lefon: $25-79

„SYRfcNA 102*’, po 24.000
km — sprzedam. Kraków,
Limańbwskiego 13. od
gódz. 14 do 18

WAPNO palone dostar­
cza Wapiennik, Kraków,
Pijarska 5 m. 8.

SUPERKOMFORTOWY
pokój, niekrępująta uży­
walność kuchni, z pizy-
należnościami, II p„ w

nowym budownictwie —

okolica ul. 18 Stycznia,
zamienię na 2 lub 1 po­
kój, kuchnię, może być
komfortowe. Warunki do
omówienia. Oferty 45213
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KOCURKI syjamskie, ra­
sowe, sprzedam amato­
rom. Podgórze, Limano­
wskiego 26 m. 9 .

FORTEPIAN „Bltithner”,
batdzo dobry stan, sprze­
dam. Katowice, Kocha­
nowskiego 16 m. 9, tel.
327-24.

ZAMIENIĘ duży pokoi (z
gazem), I piętro, dzielni­
ca Zwierzyniec, na po­
kój z kuchnią, obojętne
w jakiej dzielnicy. Ofer­
ty 45197 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

GRAJ w jHAJKONIKAk
Główna wyspana 500.000 złotych!
Kolejne losowanie odbędzie się w niedzielę dnia 16 lutego
1964 r., o godz. 11.30, na sztucznym lodowisku „Olsza”.

KOŁDRY, beciki niemo-'
Wl^ce, materace, otbma-
ny, story wykonuje pra­
cownia Kraków, Floriań­
ska 26.

MASZYNĘ dziewiarską
„Imperial” sprzedam. —

Tel. 596-15.

wózek dziecięcy, głębo­
ki. z materacem, , tanio
sprzedam. Kraków, Ko­
chanowskiego 15 m. 5;

AKORDEON nowy „Ko­
nał Standard” sorzedam,
Emilii Plater 6/11.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PRACOWNIKA FIZYCŻNfeGO (mężczyznę)* zatrud­
ni Krakowskie Wydawnictwo Prasowe. — Zgłoszenia
osobiste: Kraków* ul. Wiślna 2 — Wydział Admini­
stracji, pokój nr 30.

Praca

POMOC domową umieją­
cą gotować — przyjmię
zardz. — Aleja Krasiń­
skiego 6/8

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Wiadomość: sklep
galanteryjny Melselsa 7.
od gddz. 8 do 18.

PRŻtJMĘ pomoc domo­
wą dp dziecka. Kraków,
ul. Obopólna 6/H m. 11,
tel. 378-85. *

ZATRUDNIĘ w warsztg
cie rzemieślniczym, toka­
rza mecpąnika. Najchę;-
niej solidnego emeryta.
Oferty 45397 „Prasa” Kra­
ków, W.ślna 2.

PRZYJMĘ pracę na ma

szynę óverlpck i obra­
bianie dziurek maszyno­
wo. Oferty 43235 „Praśa’'
Kraków, W-ślna. 2.

Nauka

POMOC domową przyj-
mę. Warunki bardzo do­
bre. Kraków, Wróblew­
skiego 4 m. 14, telefon
307-28.

UDZIELĘ lekcji z matę-
matyki i łaciny. Przy­
chodzę do domu, ofert?
nr 45259 „Prasa” Kra­
ków, \V-ślną 2.

KROJU, .szycia uczę no­
wą metoda. — Kraków*
Garbarska 5 m. 5 .

nadającego się. na kolonie letnie

dla 120 dzieci, położonego na terenie po­
wiatów ^południowych woj. krakowskiego,
poszukuje Przedsiębiorstwo Budownictwa

Przemysłowego „Południe”, w Krakowie,
ul. Głowackiego 4, tel. 301-Ź0, wewh. 15..

EMERYTKĘ lub niepra­
cującą, chętnie zanter
sćową, przyjmę do prb
wadzenia gospodarstwa
domowego starszej oso­
bie. Oferty 45251 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STUDENTKA udzieli ko­
repetycji lub pomoże w

gospodarstwie domowym.
o<rty-.-452M „Prasa” Kra­
ków, Wiśliia 2.

LEKARZ przyjmię pomoc
domową. Warunki dobre.
Nowa Huta, Centrum B,
bl. 2 m. 64, tel. 415-73.

POTRZEBNA dochodząca
— młodsza, 3 razy w ty­
godniu. Referencje wy­
magane. KrakÓsy, ul. Wy­
bickiego. 1 m. 16.

POMOC domowa docho­
dząca poszukiwana do
małej rodziny. Wawel 9C
m. 26.

PRZYJMĘ osobę umieją­
cą szyć. — Oferty 45263
„Prasa” Kraków, W.śl­
na 2.

KURSY

KWALIFIKACYJNE

dla murarzy, malarzy,
stolarzy

rotzpotóyna w lutym
ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO,

Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 210-76.

POZNAN centrum! Po­
kój 20 mi, z kuchnią —

zamienię na podóbne lub
garsonierę w Krakowi**.
Oferty 45205 „Prasa.” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie
uczennicę, w zamian za

małą pomoc domową. —

Oferty 45227 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

2 MĘŻCZYZN pracują­
cych poszukuje samo­
dzielnego pokoju W Kra­
ków.e lub Ńowej Hucie.
Oferty 45230 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

43-LETNIA partia, przy­
stojna, z 11-letnią córecz­
ką, poślubi Pana pragną­
cego ęichegó szczęścia ro­
dzinnego. Oferty 45315
„Prasa” Kraków, W>śl-
na 2.

SAMOTNY, bezdzietny —

lat 52. pracujący fizycz­
nie, pozna Pónią do lat
50, sdmotną, posiadającą
mieszkanie. Cel matrymo­
nialny. Oferty 43265 „Pre­
sa” Kraków, wiślna 2.

KAWALER lat 42,
kształcenie podstawowe,
posiadający mieszkanie,
niezależny, pożha Panią
o podobnych Walorach.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty 45196 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.
FAK*łACEU’iKA, łat sj,
muzykalna, bez nałogów,
skromna, pracująca, po­
zna w celu matrymonifil-
iiyrn, odpowiedniego Pa­
na. , Rozwieszeni wyklu­
czeni. Oferty 452t» „Pra.
sa” Kraków, Wiślna 2.

Kupno

MASZYNĘ do szycia, rę*
ęzną, używaną, stan do­
bry — kupię. Oferty 45234
„Prasa” Kraków, wiśl­
na 3.

ZfirtÓR znaczków pocz­
towych jrupię. — Oferty
45218 „Prasa1* Kraków*,
Wiślna' 2.

TELEWIZOR 21 cali —

świecznik brążówy kupię
okazyjnie. Telefon 204-77.

motocykl Używany —

„Junak”, MZ 250, „Jawa”
250 lub 330 na szesnast­
kach, w cenie li.oóo zł,
kupię. Oferty 45207 ,fPrą-
sa” Kraków, ul. W.ślna 2.

TALONY subSkrypcyjnd
na Wielką Encyklopedię
Powszechną i Atlas świa­
ta kupię. Oferty 43293
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

APARAT fotograficzny
„Ptaktica” ldb „Prakti-
na” (obifektyw „Tesśar”)
okazyjnie kupię. Podać
cenę. Oferty’ 45300 „Pra­
sa” Krąków, Wiślna 2.

SILNIK „Skoda 12(19” do
remontu kupię. — Podać
przebieg i Cenę. Oferty
45383 „Prasa” Kraków*.
Wiślna 2.

Telewizor — marki
„Klejnot”, nowy, sprze­
dam. oferty 45292 „Pra­
śa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju. Oferty
45272 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

„FIAT goo” sprzedam. «■
Kraków, tel. 567-14,

PRZYJMĘ ńa mieszkanie
studentkę, z częściowym
utrzymaniem oraz stu­
denta. Smoleńsk 21 m. 5 .

loknle

DWUPOKOJO.WE miesz­
kanie, komfortowe, Cze­
chowice k. Bielską, za-

rhieńię na podobne Nowa
Huta. Warunki korzyst*
ńei Oferty, 45318 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DUŻE dwa pokoje, kućłb-
nia, półk.omfort, zamie­
nię na dwa oddzielne
mieszkania. Oferty 43303
„Prąsa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PILNIE poszukuję ogrod­
nika (wdowca lub star­
szego kawalera) do pro­
wadzenia 13 ha gospodar­
stwa i ogrodnictwa. —

Oferty 45325 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Matrymonialne

„Wartburg** lub „nau-
phine” fabrycznie, nowy,
kupię. Oferty 45394 „Prą-ŚM” Kraków, Wiślna 2;

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. — Kraków. Smo­
leńsk.46/2, kl. II .

rozwiedziony, lat 4Ś,
ekonomista, kulturalny,
poważny, pozna Panią
kobiecą, pełnej tuszy
niewysoką, estetyczną
— domatorkę. Cel matry­
monialny. — Fotooferty
43644 „Klub Prasy” NoWa
Huta.

KOPERTY reklamowe z |
płyt muzycznych kupię, |

Oferty telefoniczne Kra- •

ków, 201-49a

MAGNETOFON czeski —

..Sonet Duo’* marki „Te*
sla” — kupię. Oferty 453Ś0
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

LOKALI
NA MAGAZYN
i punkty rozdzielcze

pracy chałupniczej
poszukuje pilnie
w dzielnicy Zwierzyniec

Spółdzielnia Pracy Usług Administracyjnych
i Różnych — KRAKÓW, ul. KRUPNICZA 32.

3 POKOJE, komfort, sa-

modz.elnei słoneczne —

II p„ okolica AGlt za­
mienię na 2 pokoje ró­
wnorzędne, najchętniej
ęuperkoinfort. — Oferty
45360 „Prasa” Kraków.
Wiśina 2.

POSZUKUJĘ pilnie po­
koju z centralnym ogrze­
waniem dla dwóch Stu­
dentek. ~ Oferty 43314
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

kupię pojedynkę w do­
mu wolnym od kwate­
runku. Tel. 232-97.

SAMOTNY, 36 lat, rze­
mieślnik, pracujący, bez
nałogów, poszukuje mie­
szkania w Krakowie —•

przy małej rodainie. —

Oferty 45249 ,;Pfasał* Kra­
ków, Wiślna 2.

Pracujący, lat so, in-
żyńićr, poszukuje pokoju
sublokatorskiego, oferty
45264 „Praśa” Kraków,
Wiślna' 2.

Poszukuję skromnego
pokoiku dla emerytki —

(może być suterena). -*-«■
Oferty 45289 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ ż kuchnią, ła­
zienką, gaż. Stare Mia­
sto oraz, pokój z Uźy-
walnośćią kuchni i ła­
zienki, ul. Szymanow­
skiego — .zamienię ńa
komfortowe 2 pokoje ż
kuchnią. — Oferty 45253
„Prasa” Kraków, WiśP
na2.■ .......

2 POKOJE z kUChńią,
pełnokomfortowe, o ma­
łej powierzchni użytko­
wej, wysoki parter, oko­
lica Alei Krasińskiego —

zamienię na większe 2 po­
koje z kuchnią, najchęt­
niej śuperkomrortowe. —

Oferty 45225 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OLSZA II! 2 pokoje z ku­
chnią, I p., supetkóm-
fort, zamienię na 1 pokój
z kuchnią, komfort,, w

dzielnicy Klćparż. Ofer­
ty 45223 „Praśa” Kraków,
Wiślha 2.

POJEDYNKĘ. 20 mi, I p.,
w Dębnikach, zamiehię
na pokój z kuęhhią. —

Oferty 43260 „prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, pół-
komfort, w ok. ul. bo­
żego Ciała oraz dużą po­
jedynkę zamienię na 2
pokoje z kuchnią. Ofer­
ty 45245 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 4 pókoje ku­
chnię, superkpmfort — ńa
dwa pokoje ,1 pokój ku­
chnię. Kraków, Al. Da­
szyńskiego 23 m. 1$.

zamienię garsonierę —

przy placu Centralnym —

ńa mieszkanie większe,
może być spółdzielcze. —

Oferty 43840 „klub Pra­
sy” Nowa Huta.

DWA piękne, duże poko­
je, kuchnia z nyżą i bal­
konem, kamfor,towe — w

dzielnicy Zwierzyniec —

Zamienię na dwa oddziel­
ne mieszkania po pokoju
z kuchnią, równorzędne.
Oferty 45Ź43 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ (centrum) — za­
mienię na 2 pokoje, ku­
chnię, komfort. Oferty

45220 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KOMFORTOWY pokój,
kuchnia, słoneczne, I p„
przy ul. Karmelickiej —

Zamienię ńa dwa pokoje.
Oferty 45206 „Prasa” Kra­
ków, Wiślha 2.

ŁADNĄ pojedynkę — w

domu wolnym od kwate­
runku zamienię na mie­
szkacie większe. Warun­
ki bardzo korzystne. /—

Oferty 45195 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWA pokoje z kuchnia,
44 ms, koło Dworca Głó­
wnego, zamienię na 3 po­
koje z kuchnią, wzglę­
dnie 2 pokoje z kuchnią
z oddzielnym wejściem.
Oferty 45285 „prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ komfortowy — z

przynależność.ami — za­
mienię . na mniejszy. —

Oferty 45275 „prasa’rKra-
ków, Wiślna 2.

MŁODA pracująca pa­
nienka poszukuje miesz­
kania przy Starszej pani,
względnie prży> rodzinie.
Zapłaci czynsz, względnie
pomoże W domu. Oferty
45274 „Prasa** Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE 2 pokojo­
we. komfortowe, zamie­
nię na pokój z kuchnią
i garsonierę lub dwie
garsoniery. Oferty 45327
„Prask” Kraków, - wiśl­
na 2.

kobieta (lat 35), pra-,
ćująca, z czteroletnim
chłopczykiem poszukuje
wspólnego mieszkania, —

Warunki korzystne. Ofer­
ty 45278 „Prasa” Kraków,
wiślna 2.

PRZYJMĘ pana na mie­
szkanie. — ófetty 45332
„Prksa*’ Kraków, Wiśl­
na 3.

DWA pokoje oddzielne,
używalność przynależno­
ści;— zamienię na miesz­
kanie dwupokojowe, sa­
modzielne, względnie z

używalnością przynależ­
ności. Oferty 43268 „Pra­
są” Kraków, W śina 2.

samotnemu, starszemu

panu, najchętniej woj­
skowemu, oddam pokój
z centralnym ogrzewa­
niem, w centrum, w za­
mian za pokój z kuchnią,
komfort. -- Ofkrty 45290
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POKÓJ z kuchnią, kom­
fort żamifenię na równo­
rzędne dWa pokoje. —

Oferty 45328 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Poszukuję mieszkania,
pokój z kuchnią, w do­
mu wolnym od kwate­
runku, w Krakowie —

Oferty . «2S1 „Prasa” Kra­
ków, wiślna 2.

TRZt pokoje z kuchnią,
komfort, dzielnica 18 sty­
cznia, Zamienią na 2 po­
koje z. kuchnią, kornfort
1. Pokój z kuchnią lui»
garsonierą. Oferty 4B288
„Prasa” Kraków, WiśJ-

Nieruchomości

KRAKÓW! Połowę willi
dwurodzinnej, superkom-
fortowej, nie wykończo­
nej, sprzedam. — Ofćrty
45189 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Zguby

CZAICKA Józefa, Kra.
ków, Żółkiewskiego 18/12,
zgubiła legitymację
członkowską PSS.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

»0CHR0NA MIENIA^
W KRAKOWIE, UL. 1 MAJAc

przyimuje p©®i ^lozór
obiekty państwowe, spółdzielcze i prywatne
na terenie województwa krakowskiego.

Informacji udzielają Oddziały Terenowe:

KRAKÓW Wschód — ul. Westerplatte 18 - tel. nr 560-51

KRAKÓW Zachód — ul. Miodowa 37,
KRAKÓW Teren — ul. 1 Maja 6 — tel. nr 223-51,
BOCHNIA - ul. Biała 12 — tel. nr 538,
CHRZANÓW — ul. Karola Marksa 20 — teł. nr 907,
NOWY SĄCZ — ul. Lwowska 8 — tel. nr 520,
OLKUSZ — ul. 1 Maja 91 - tel. nr 271,
OŚWIĘCIM — ul. Leona Laska 8 —. tel. nr 23-99,
TARNÓW — ul. Żydowska 19 —* tel. nr 924, 0,
WADOWICE - ul. Kościelna 1 — tel. nr 235,
ZAKOPANE

_

ul. Krupówki 63 — tel. nr 33-65,
ŻYWIEC — ul. Sienkiewicza. 34 — tel. nr 824.

Uwaga inwalida! i raftaidci !

Spółdzielnia zatrudni natychmiast strażników,
Zgłoszenia przyjmuję Oddziały Terenowe, adresy jak wyżej

<>
::

l'
::

?
V
!*

<»

o

Tyle bowiem wynosi I wpłata
i koszty manipulacyjne przy

sprzedaży ratalnej telewizora

..SZMARAGD’* — pozostała kwo­
ta na spłaty do 24 rat. Telewizor

„SZMARAGD” do nabycia w

specjalistycznych sklepach ZURT

na terenią Krakowa i wojewódz­
twa.

HURTOWHIAARTYKUŁOWMETALDWYGH-ELMEI-
w Krakowie

zawiadamia Instytucje
Przedsiębiorstwa
Mieszkańców Miast i Rs/7

NARZĘDZIA, ARTYKUŁY WODNO-KANALIZACYJNE,
SPRZĘT SPAWALNICZY, ARTYKUŁY ŚCIERNE
można już w szerokim asortymencie, w ilościach deta­
licznych zakupić w mieście — siedzibie instytucji, wzglę­
dnie w miejscu zamieszkania.

Sieć Domów Technicznych objęła swym zasięgiem prawie
wszystkie miasta powiatowe.
ADRESY DOMÓW TECHNICZNYCH:

Dom Techniczny PSS — Andrychów, Rynek 35
Dom Techniczny PSS — Brzesko, pl. Gen. Świerczewskiego li
Dom Techniczny MHD — Bochnia, ul. H. Sawickiej i
Dom Techniczny MHD — ChrżahÓw, ul. Krakowska 12 b,
Dohti Techniczny MHD — Jaworzno, pl. św. Jana 5
Dom Techniczny MHD — Kraków, ul. Stradom 25 („Wod.-Kan.")
Dom Techniczny MHD — Kraków, ul. Stradom 2 („Narzędzia”)
Dom Techniczny MHD — Kraków-N. Huta, ul. Żeromskiego 20
Dom Techniczny PSS — Myślenice, ul. Kościuszki 8
Dom Techniczny MHD — Nowy Sącz, Rynek 9
Dom Techniczny PSS — Nowy Targ, ul. Szkolna 1
Dom Techniczny MHD — Olkusz, ul. Krakowska 2
Dom Techniczny MHD - Oświęcim, ul. Piastowska 3 .

Dom Techniczny MHD — Tarnów, ul. Lwowska bl. 1II/6
Dom Techniczny pss - Żywiec, ul. Marchlewskiego 21
Dom Techniczny MHD - Zakopane, 1 Maja bl. 1
Dom Techniczny PZGS — Miechów, Rynek 1

om Techniczny PZGS — Limanowa, Rynek 26
m Techniczny PZGS — Sucha, Mickiewicza

echnicziiy PZGS — Dąbrowa Tarnowska, ul. Kościuszki
m Techniczny PSS — Wolbrom, Rynek 2.

KUPUJCIE POTRZEBNE MATERIAŁY w miejscowych
Domach Technicsnych - oszczędność czasu i kosztów
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Idee ulicami Krakowa I
Inkasent

wielka niewiadoma
T1 ylko przez

krótki czas

przychodził in­
kasent do do­
mu wieczorem.
Potem go prze­
niesiono, a mo­
że sam zrezy­
gnował, dość,
że następni
zaczęli liczniki
sprawdzać w

io
rożnych porach dnia. Komuś,
u kogo w mieszkaniu pozó-
staje w ciągu całego dnia ja­
kaś ,£ywa dusza” nie spra­
wia to wielkiej różnicy, u

innych, gdzie wszyscy pracu­
ją jest to kłopotliwe. Bo w

rezultacie rachunki płaci się
od przypadku do przypadku
zależnie od tego, kiedy inka­
sent zastąriie kogoś w domu...

Tyle Czytelnik. A ńasę,ko­
mentarz: że uwaga słuszna. I,
że choć już na ten temat kie­
dyś się mówiło, sytuacja nie

ulega zmianie. Czy Zakład E-

nergetyczny nie może temu

jakoś zaradzić? (mar)

i gazomierze __

różnych dniach miesiąca i

W niedzielę, w Pałacu Sztuki zo­
stanie otwarta wystawa „Ola dzie­
ci polskich” zorganizowaną stara­
niem TPSP, .Krakowskiego Oddz.
Stów. Historyków .Sztuki i Muzeum
W Gdańsku. Wystawa składa się z

27 prac współczesnych artystów
% francuskich, którzyz. inicjatywy
- francuskiego Stowarzyszenia Obro­

ny Granic na Odrze i Nysie ofia­
rowali swoje dzieła dla jednej ze

szkół 1000-lecia we Wrzeszczu. —

Wśród ofiarodawców znajdują się
tak znani i znakomici artyści
jak: Chagall, Kandinsky, Klee. Je­
den z obrazów niedawno zmarłego
Braque’a ma dedykację w języku
francuskim „Dla dzieci polskich”.
Kolekcja ta nigdzie dotąd nie po­
kazywana, a znajdująca się na ra­
zie w Muzeum w Gdańsku, została

uzupełnioną 5 obrazajhi, stano­
wiącymi własność Muzeum. Są to

prace: Cezanne’a, Kandinsky*ego,
Klee, Marca, Picassa. Jako cieka­
wostkę warto dodać, źe Kandinsky
miał w krakowskim Pałacu Sztu­
ki swoją indywidualną wystawę.
Działo się to w 1905 r., jeszcze za­
nim Kandinsky namalował swój
pierwszy obraz abstrakcyjny.

Jednocześnie w pozostałych sa­
lach Pałacu obejrzymy wystawę
prac dwóch- znanych grafików
krakowskich: T. Jackowskiego i A.
Pietscha -- wielokrotnych laurea­
tów '

najlepszych grafik miesiąca
oraz projekty scenografii M. Stań­
czaka z Warszawy. Na zdjęciu:

„Kompozycja” Kandinsky’ego.
•**

Wyniki półrocza
lepsze w szkołach podstawowych

gorsze w liceach
Uczniowie szkół podstawo-

wych i średnich „przeskoczy­
li już przez pierwsze półro­
cze, inspektoraty oświaty po­
szczególnych dzielnic podsu­
mowują wyniki dotychczaso­
wej nauki.

W dzielnicy Grzegórzki po­
informowano nas:

W bież, roku uczniowie szkół
podstawowych spisali się lepiej
niż w analogicznym okresie ub
roku. Spośród 9108 klasyfiko­
wanych — 7768 uczennic i ucz-

Służba zdrowia czeka
Żarz. Woj. Oddz. PCK w Kra­

kowie zawiadamia, że trwają przy­
jęcia do zasadniczych szkól me­
dycznych asystentek . pielęgniar­
skich PCK. Warunki przyjęcia, do
2-letniej szkoły w Rabce i Zako­
panem są następujące: ukończenie
16 roku życia i 7-miu klas szko­
ły podstawowej. Podania przyj­
mują 1 udzielają informacji obie
te szkoły: w Rabce, ul. 1 Maja 69,
tel. 11-56, w Zakopanem: ul. Ko­
ściuszki 18 b, tęl. 26-19 oraz Woj.
Oddz. PCK w Krakowie, id.
Świerczewskiego 19, tel. 590-79.

“O”—
państw. Szkoła Laborantów Me­

dycznych w Krakowie ul. Koletek
12 posiada dvi>a kierunki szkolenia:
analityczny,, elek.troradiologlczny.
Warunkiem przyjęcia jest świadec­
two dojrzałości
kształcącej, wiek
zytywny wynik
nęgę ; pisemnego ____ _

dział analityczny z chemii,
elektroradiol. z fizyki. Przy Szko­
le znajduje się Internat dla słu­
chaczek. 50 proc, uczniów otrzy­
muje stypendium żywnościowe.
Termin składania podań do 13 czer­
wca br. Egzamin konkursowy 29.
30 czerwca i 1 lipca. Bliższe infor­
macje w sekretariacie Szkoły.

szkoły ogólno-
18—30lat,po
egzaminu wstęp-
i ustnego na

na

lednym zdaniem

PO DŁUGOTRWAŁYM

generalnym remoncie
„Wielkopolanka” — bar
przy ul. Wielopole — cał­
kowicie zmienił swój wy­
gląd dzięki zwiększeniu
sali przez likwidację biu­
ra i rozbiórkę- ścianki
działowej.

NA SCENĘ Teatru Roz­
maitości wchodzi 21 bm.
polska prapremiera sztuki
znanego czeskiego pisarza
Paylą Kohouta „W 80 dni*
dookoła świata” wg. Ver-

nego; sztuką ma charakter
komedii wzbogaconej mu­
zyką i tańcami.

W BURSIE szkolnictwa
zawodowego przy Al. Pu­
szkina otwarto wystawę
najlepszych prac uczniów
Liceum Sztuk Plastycz­
nych, na której pokazano
ok, 250 eksponatów z za­
kresu malarstwa, grafiki,
rzeźby, liternictwa; wysta­
wę, zorganizowaną z oka­
zji XX-lecia Polski Ludo­
wej. zwiedzają uczniowie
szkół średnich, którzy przy
okazji są słuchaczami pre­
lekcji na temat sztuki.

Koxfno9Hf9t t»ćl-cxartici

Montaż zamkniętego obiektu.„sumika”

niów rozpoczęło drugie półro­
cze not niedostatecznych,
„dwójkowicze” stanowili więc
15 proc, ogółu, gdy w ub. ro­
ku było ich 20 proc. Gorsze
wyniki zanotowano w I Li­
ceum Ogólnokształcącym przy
ul. Grzegórzeckiej, gdzie u-

czennice i uczniowię bez not

niedostatecznych' stanowili tyl­
ko 51 proc. Wśród „dwójko-
wiczów” przeważają ucznio­
wie, którzy, „złapali” tylko po
jednej dwoji, ale równocześnie
160 uczniów otrzymało aż po
cztery noty niedostateczne. —

Trzeba więc Uczyć się z tym,
że ok. 100 spośród nich za­
kwalifikuje się do pozostania
w tej samej klasie.

W szkołach Starego Miasta
sytuacja podobna jak w Grze­
górzkach. 15.5 proc, uczniów
szkół podstawowych „oberwa­
ło” po jednej lub więcej dwój.

W VI Lięeum Ogólnoksźtałcą-,
cym przy ul. Bohaterów Sta­
lingradu — 54,4 proc, uczniów

rozpoczęło drugie półrocze z

czystą hipoteką, najwięcej not

niedostatecznych przypadło w

udziale uczniom klas ósmych;
najlepsze wyniki uzyskali'
przyszli maturzyści — ucznio­
wie klas jedenastych. (1)

koniecznośei
nego oszczędzania
dowlanego nie trzeba nikogo
przekonywać. Zużycie jego jest
w Polsce niewspółmiernie du­
że w stosunku do możliwości
wzrostu nowego drzewostanu.

W tej sytuacji już od wielu
lat szukało się sposobów za­
gospodarowania placów budo­
wy, tymczasowymi, a niezbęd­
nymi obiektami, z których
drewno mogłoby być całko­
wicie Wyeliminowane.

Na doskonały pomysł racjo­
nalizatorski w tej dziedzinie
wpadł kierownik biura pro­
jektowego Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budowy

maksymal-
drewna bu-

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

*18-
Lubelska

sięckiego
wieka”.

*W-
lońska 1
ska „Klauts naucz się samodziel­
nie myśleć” opartego na auten­
tycznych materiałach z zeznań
A. Richmanna i R. Hoessa. wy­
konawcy.: Maria Zając, M. Prus
i B. Stokowski.

* 19 — Klub SAiW, Rynek
Gł. 13 — Jan Guranowski „Wol­
ter — Pascal”.
JUTRO O GODZINIE:

4: 11.15 — PAN, Sławkowska 17
Sekcja Ceramiki. z odczytami:
1) dr A. Slaronki „Struktura ą'
skład chemiczny Śtópióśiegó żużla
wielkopiecowego”, 2) mgr T. Ro-

.gozińskiegp . „Charakter więżbo-
twórczy , jonu glinowego . .w

żużlach wielkopiecowych!’.
aj: 12 —

‘ Dom Plastyków, ul‘.
Łobzowska 3 L- otwarcie wysta­
wy malarstwa Józefa Szuszkie­
wicza'.

18 — lokal ZBoWiD, Ul. Wie-

- Swifetlica SAiW,
12 —, odczyt mgr
pt.: „Pochodzenie czlo-

Klub. MPiK, u-l. Jagieł"
— fragmenty widowi-

Koniec

Str. 5

w Politechnice

przyznanych
nauki w

I lopole 15 — wieczór wspomnień
ul. [z walk ZMW „Wici”, Słowo wstę-
Ja-, Pńe prof. T. Seweryn,

nia J. Marcinkowskiego.
18 — Komenda Hufca Stare

Miasto, uL Krakowska 13 — pre­
lekcją J. Borucha pt.: „Wędrów­
ki tybetańskie”.

18.30 — KDK—DrWł.Ho-
dys wygłosi odczyt:; „Edouard
Manet a „Salon Odrzuconych”.
A POZA TYM:

gs W związku z niedostateczną
frekwencją wstrzymuje się od
14 II. do 25 III br. kursowanie
pociągu Rjeszów odj. le.35 —

Przeworsk przyj. 17.20,
Ąt Automobilklub Krakowski

organizuje dla swoich Członków
i ich rodzin od 23 do 28 kwiet­
nia br. wycieczkę autokarem do
NRD. Trasa: Zgorzelec. — Budzi*
szyn
Lipsk — Saska Szwajcaria. Zgło­
szenia: Automobilklub, Rynek
Gł. 17,

z bezkarnością
W Przedsiębiorstwie „Warzywa-

Owoce” trwa weryfikacja wszyst­
kich pracowników zatrudnionych
w sklepach, magazynach, biurach
i w aparacie skupu. Osoby, które
kiedykolwiek znalazły się w ko­
lizji z prawem za nadużycia go­
spodarcze' względnie posiadały na

swoim koncie manka — otrzymują
wypowiedzenie z pracy.

Jeśli już o działalności Przed­
siębiorstwa mowa: kończą się za­
pasy jabłek pochodzących z na­
szego regionu, do krakowskich
sklepów zaczynają więc nadcho­
dzić pierwsze transporty tych o-

woców z województw: warszaw­
skiego i rzeszowskiego. (D

ł

o

Drezno Miśnia

Elektrowni
inż. Zbigniew Hajduk.
Wespół z dr inż. Tadeuszem
Kantarkiem opracował pro­
jekt prefabrykowanego zaple­
cza typu „$umik”. Projekt z

miejsca zyskał popularność i

rozpowszechniany jest na bu­
dowach nie tylko macierzys­
tego przedsiębiorstwa, ale tak­
że innych bratnich przedsię­
biorstw ‘współpracujących z

KPBEiP.
Nazwa „Sumik” pochodzi

stąd, że między lekkie prefa­
brykowane słupy żelbetowe,
wsuwa się poziome żelbetowe
deski. Do tego dochodzą jesz­
cze wiązarki stalowe' (skon­
struowane ż odpadowych prę­
tów ze stali zbrojeniowej) za«

montowane na słupach, oraz

dach z płyt falistych azbesto­
wo-cementowych:

W bieżącym roku powstanie
na różnych budowach 150 tego
typu zastępczych obiektów.
Jest to najtańsze rozwiązanie
budowy.takiego obiektu, jakie
można w ogóle zastosować.
Koszt 1 m kw. powierzchni
wynosi od 352 zł dla wiaty nie
ocieplonej, do 682 zł dla ocie­
plonej, czyli o ok. 150 zł ta­
niej ng 1 m kw. od, najbliższe­
go innego rozwiązania, (ez)

----- •------

Dlaczego.-
... nie naprawia się połama­

nych barierek na skrzyżowa­
niach ulic? Jedna z najbar­
dziej zniszczonych znajduje się
u zbiegu- .ul< Grodzkiej i -pi.
Wiosny Ludów, (ol)

i Przemysłu
Hajduk.

G--45

Zamiast sprawozdania
lament nad stratą czasu
Na dzień 13 bm., godz. 11-ta w

Sali Kupieckiej Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa, zapowie­
dziana została ogólnopolska kon­
ferencja ,w spratvie produkcji me­
bli. Temat bardzo ciekawy. Nie­
stety, punktualnie o godz. 11 w Sa­
li Kupieckiej* stawili się tylko .ności z dojazdem, trzeba je prze-

‘ i po prostu wcześniej wy­
ruszyć na konferencję, którą się
urządza, (bp)

wiadomić, iż termin rozpoczęcia
narady zostanie przesunięty o go­
dzinę czy nawet więcej z uwagi
na trudności dojazdowe, śnieg itp.
Organizatorów zaś — uważamy —

obowiązuje bezwzględnie punktu­
alność. Jeśli więc są nawet trud-

Teleturnieje w telewizji
— Zna Pana przynaj­

mniej pół Polski, a już na

pewno kilka milionów ko­
biet, które podobno darzą
Pana specjalną sympatią
za wdzięk w prowadzeniu
tak trudnej, lecz jakże po­

pularnej dyscypliny TV —

teleturniejów. Ile już au­
dycji ma. Pan na swym
koncie

— Szacunkowo 259 do 300.

teleturnieje
odpo-

— Które
najbardziej Panu

wiadają?
— „Wielka Gra” i

tań”:.
— A propos „20

„2» py-,

pytań”.
Wydaje nam się, że jest to.

teleturniej najtrudniejszy i
do prowadzenia i wymaga
specjalnego przygotowania.

— I rzeczywiście. Stąd nasż

stały autor pytań p. Juliusz;.
Owidzki przygotowuje dla:
mnie dokładnie opfhęowane
wszystkie hasła. Przed rozpo­
częciem emisji jeszcze sobie je

i,apotemjużw
I cięciem emisj
. przypominam.

czasie samego turnieju często
sięgam do tych materiałów.

— Niewątpliwie miał
Pan podczas teleturniejów
jakąś chwilę bardzo, bar­
dzo przyjemną i bardzo
nieprzyjemną, kiedy?

— Najprzyjemniejszy mo­
ment gratulacje, które
składałem pierwszym zwycięz­
com „Wielkiej Gry”, Moment
bardzo nieprzyjemny —

pierwszy mój teleturniej. Był
to. rok 1958. Sparaliżowany ze

stracłiu i skrępowany niezbyt
udanym scenariuszem, czu­

łem się doprawdy bardzo głu­
pio...

— Nas krakowian inte­
resuje ■czy w związku, z

jubileuszem 600-lecia UJ
pomyślał Pan o jakiejś
imprezie teleturniejowej?

— Oczywiście. W przyszłym
tygodniu przyjeżdżam do
Krakowa, celem omówienia z

KU ZMS przy UJ wielkiego
turnieju. Sprawa nie jest je­
szcze sfinalizowana, ale liczy-

my się z możliwością nada­
nia tej audycji w maju br.

— Proszę nam zdradzić,
czy to trudno wymyślać
teleturniej?

— Nawet bardzo, ponieważ
wszystko, co było już do wy­
myślenia i zaadaptowania, zo­
stało wymyślone i zaadapto­
wane.

— Dlaczego, według Pa­
na, tak mało kobiet bierze
udział w teleturniejach?

— Wydaje mi się, że przy­
czyny są dwie. Primo: mają
mniej czasu na kultywowanie
pozazawodowych zamiłowań,
secundo — być może słabsza
odporność psychiczna.

— Dziękujemy i do zoba­
czenia,..

(D. Paw.)
♦

P. S. Wydaje nam się, że
tó niepotrzebne, ale na wszel­
ki wypadek informujemy nie-
telewidzów, że rozmawialiśmy
z red. RYSZARDEM SŁRA-
FINOWICZEM, prowadzącym
ttwTV.

dziennikarze. Organizatorów i u* ■widzieć
ezestników nie było ani śladu. Z

kflkunastominutowym opóźnieniem
przyszło kilku uczestników nara­
dy, których można było policzyć
na palcach jednej ręki. Po półgo­
dzinnym czekaniu nie mogliśmy
się nawet dowiedzieć, kto jest or­
ganizatorem narady meblarskiej.

Jedni twierdzili, iż poznański, dru­
dzy. źe krakowski ośrodek meblar­
ski.

O godz. 11*30 usłyszeliśmy, że

po dalszych uczestników* konfe­
rencji zostanie wysłany samochód
na dworzec kolejowy, przy czym w

dalszym ciągu organizator kon­
ferencji się nie ujawnił. Tak więc
nie chcąc narazić się na dalszą
stratę czasu, opuściliśmy salę
konferencyjną mając pod adresem
przedstawicieli meblarstwa tę du-
żą pretensję, że przecież o godz.
il-tej mogli oni nawet za pomocą
wywieszki na drzwiach sali, po-

Sylwetki
wielkich mistrzów

— tak zatytułowano cykl koncer­
tów organizowanych przez Filhar­
monię Krakowską pod muzycznym
kierownictwem Haliny i Ludwika
Stefańskich' z doborem tekstów i
współudziałem J. Merunowicza. 18
bm. (Wtorek) o godz. 19.30 odbę­
dzie się w rantach cyklu w Gale­
rii Krzysztofory koncert poświęco­
ny twórczości- Chopina, tyykonąw-
cy; H. Czerny - Stefańska, A.
Czerny - Ritter. E. Stefańska-Lu-
kowicz, Barbara Świątek, J. Me-
runowicz, L.. Stefański, J. Zelo-
bowski, A. Ritter, K. Okoń, J.
Łukowicz, M. Wallek-Walewski. -

Koncerty „Sylwetki wielkich mi­
strzów” odbywać się będą raz w

miesiącu. Bilety do nabycia w ka­
sie Filharmonii oraz w dniu kon­
certu w Krzysztoforach od eodz.
18.30 do 19.30.

9-*
Hadic

NA FALI 249 M czyli 1209 KC

PIĄTEK

Dziś rano w Politechni­
ce Krakowskiej odbyło się
uroczyste wręczenie ni-
gród- ministra Szkolnictwa"
wyższego,
pracownikom
grudniu ub. roku za osiąg­
nięcia naukowe, pracę dy­
daktyczną i organizację
procesu nauczania oraz za

autorstwo wyróżniających
się podręczników.

Nagrodę indywidualną I

stopnia przyznano rektoro­
wi Politechniki prof. dr
inż. B. Kopycjńskiemu, na­
grody indywidualne II

stopnia profesorom R. Cie­
sielskiemu, Wł. Bórusie-
wiczowi, St. Chrzanow­
skiemu, H. SokalskiemU,
St. Szerszeniowi, M. Ha­
la ubrennerowi i J. Żuraw­
skiemu.

Nagrody II stopnia ze­
społowe przyznano .prof.
J. Walczakowi i doc. K.
Piszczykowi, oraz zespoło­
wi:1 prof. M. Życzkowski i
dr inż. W. Krzyś.

Obrazy M. Konarskiego
na wystawie w Paryżu

W, Galerii Raymon Duncan,
przy ul. Sekwańskiej W Pa­
ryżu eksponuje swoje prace
polski artysta malarz z Krze­
szowic — Marian Konarski.
Ekspozycja nosi tytuł: malar­
stwo intropresjonistyczne.

M. Konarski był uczniem
Stanisława Szukalskiego, stu­
dia ukończył w krakowskiej
Akademii Sztuk Pięknych.

Z dniem 15 lutego MPK
przenosi przystanki autobusów

• nr 112 i 212 z placu u Wylotu
ul. Zamkowej na ul. Powroż-
nieżą dla linii 112 i do Rynku
Dębnickiego dla linii Ś12. Usy­

tuowanie prżystanku przy ul.
Powróźnlczej j.est tymczasowe
do czasu przygotowania plaću
ii zbiegu ul. Madaiińskiego i

Konopnickiej.

Chuligani
w areszcie

Dwóch pijanych biesiadników w

barze „Rękawka” wszczęło awan­
turę, w wyniku której poleciały
szyby w oknach, a następnie zo­
stali znieważeni
Sprawcy chuligańskiego zajścia —

bracia 39-letm Marian i 37 letni
Eugeniusz Szczyglowie, zamiesz­
kali w Krakowie przy ul. Janowa
Wola 2 — zostali aresztowani.

*

Do podobnej awantury chuli­
gańskiej doszło na stacji kolejo­
wej w Trzebini. 32-letni Marian
Kucik z Mędrkowa, będący w sta­
nie nietrzeźwym, wybił szybę w

parowozie oraz pobił maszynistę.
Kuęik został aresztowany na pod­
stawie postanowienia prokuratury
w Chrzanowie, (z)

Godz. 17.00: „Piękne głosy”.
17.25: Aud. oświatową. 17.45
Dziennik krak. *17.55: Zespoły
rozrywkowe i piosenkarze. —

18.20: Fel. literacki. 18.30: W »

rytmie sport. 18.45: „W dewi­
zowym kręgu”. 19.05; Muzy­
ka i aktualności. 19.50: Kon­
cert symfon. 20.05: Dyskusja
literacka. 21.10: Z kraju i ze

świata. 21.37: Wiadomości
sport. 21.40: Do tańca. 22.05:
„Wiatr” słuch, wg sztuki ugo
Betteigo. 23.17: Studio Piosen­
ki. 23.30: Melodie.

SOBOTA

Dzienniki radiowe: 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 12.05. 16.00, 16.50, 17.45,
19.00, 21.00. 23.50.

Godz. 6.10: Wiejski Tygod­
nik Dźwiękowy. 6.5Ó: Gimna­
styka. 8.35; Reporter ekonom,
donosi. 9.00: Koncert dnia, 9.50:
Publicystyka międzynarodo­
wa* 10.00: „Śpiewamy pieśni i
piosenki” 10.4Ó: „Jedynak” o-

pow. Wł. Wadasa. 11.00: Utwo­
ry Mozarta. 11.30: Melodie tro­
piku, 11.40: Ekonom, problem
tygodnia,. 1'2.15: Muzyka ludo­
wa. 12.35.: „Szkice z podróży”
A, Szczypiorskiego. 13.00—13.45:
Przerwa dla Krakowa. 14.00:
Koncert życzeń. 14.30: Z notat­
nika reportera. 14.45: „Bł**kit-
na sztafeta”. 15.00: Crk. Smy­
czkowa. 15.30: Dla dzieci słu­
chowisko. 17.15: Aud. regio­
nalna. 17.45: Dziennik krak.
17.55: „Psychologia — nauka

.nieznana”. 18.05: Pojsę.y pio­
senkarze. 18.35: Na krak. ryn-

goście lokalu*

ku. 18.50: Fel. M. Jorsta. 19.05:
Muzyka i aktualności. 19.30:
„Matysiakowie”. 20.00: Kon­
cert popularny. 20.30: „Żegnaj
Robinsonie” słuch, wg opow.
A. Grina. 21'.27: Kronika sport.
21.40: 15-tka Radiowa. 22.00:
„Trzy po trzy 62”. 23.00: Mu­
zyka tan.

Telewfsefa

PIĄTEK
Godz. 18.50 „Aktualności”, 17

Dziennik, 17.05 Dla dzieci, —

17.40 Progr. public. „Krypto­
nim A-C”, 18. „Wielokropek”*

• 18.20 Wszechnica TV „pod
znakiem uniwersytetów”, 18,50
Film k/mett„ 19.20 Public,
młodzież., 19.50 Dobranoc, 20
Dziennik, 20.35 „Cyran© de

Bergeróc” —- komedia E. Ros-
tanda, transm. z Teatru No­
wego w Łodzi, W przerwie
dziennik.

SOBOTA

Godz. 9.30 „krępujące alibi’?
— film ang., IÓ.35 Prpgr. dla
nauczycieli, 10.55 zoologią (kl.
VI) „Gńdy kopalne”, 11.25—
16.20 Przerwa, 16.20 „Wujcio
Adaś i Kajtuś”, 16.45 „Ak­
tualności”, 17 Dziennik, 17,05
Dla dzieci: ,„1060 lat w cią­
gu roku” (Kraków), 17.5Ó Pro­
gram tygodnia, 18,15 Wszech­
nica TV: „Po 45 latach” —

progr. hist.-dokument., 18.45
„Na zachód od Bostonu”
film z serii „Dyliżansem prze?
prerie”, 19.35 „Wieczorne rojr
rrto^y”, 19.50 Dobranoc, 20

Dziennik, 20.30 „Klaps”, 21

„Krępujące alibi’* — film, 22
Dziennik, 22.10 Kabaret Star­
czych Panów,
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Krótko — aktualnie

MEDIOLAN, w meczu piłkar­
skim o Puchar Europy Ac Milan
(cbrcńca Pucharu) wygrał z

Realem 2:0, lecz do półfinału za­
kwalifikowali Się piłkarze Realu,
którzy pierwszy mecz wygrali 4:1.

GDAŃSK, w drugim dniu teni­
sowych mistrzostw Polski w hall
m. in. krakowianin Faruzel (Ol­
sza) przegrał ze Szczukiewiczem
(Warszawianka) 6:4, 3:6, 6:8.

SPINDLEROWY. MŁYN. w dru­
gim dniu , Uniwersiady Studen­
ckiej Polka — Budna zajęła
trzecie miejsce w biegu na 5 km.

Zwyciężyła Leminie (ZSRR) przed
Stojevą (Bułgaria). Bieg męż­
czyzn na 15 km wygrał Woron-
eziszkln (ZSRR), a najlepszy z

Polaków — Zelek zajął 11 miej­
sce. Slalom specjalny mężczyzn
zakończył się zwycięstwem Wag-
nerbergera (NRF). z naszych re­
prezentantów najlepszy był
Woyna-Orlewicz, który uplaso­
wał się na 7 miejscu.

KARPACZ. w zawodach sa­
neczkowych o Puchar śnieżki
zwyciężyła Flóntowa przed Susz-

czewską;
czyzn
rem, a

Fender i
OSLO. W meczu hokejowym

Norwegia pokonała Japonię 13:2.

l w konkurencji męt-
Żukowski przed Fende-
w konkurencji dwójek
i Pawełkiewicz.

W meczu

Z jakim dorobkiem punktowym
wrócą koszykarze z Torunia i Łodzi

KOSZYKARZY krakowskich czekają w sobotę i niedzielę me­
cze wyjazdowe w Toruniu z AZS i w Łodzi z ŁKS. Pragnąc zde­
tronizować „Śląsk” wiślacy nie mogą sobie pozwolić teraz na

luksus porażki, tym bardziej, że w perspektywie czekają ich ’

trudne mecze w Warszawie z. Legią i AZS AWF (29 i 30 bm.).
Sobotni występ w Toruniu nie

zalicza się do „spacerków”. Pa­
miętamy, że wiślacy przegrywali

W niedzielę „Na Skarpie”

Spartakiada zimowa
dzieci hutników

KOMITET organizacyjny
Spartakiady Huty im. Leni­
na urządza w nadchodzącą
niedzielę zawody sportowe
dla dzieci hutników. W pro­
gramie imprezy, która odbę­
dzie się „Na Skarpie” w No­
wej Hucie (o godz. 11), prze­
widziano biegi na 500 1 1000 m

oraz jazdę na sankach. W na­
stępną niedzielę odbędzie się
druga część Spartakiady, za­
wody łyżwiarskie na lodowi­
sku Szkoły Podstawowej nr

81 w Nowej Hucie. Po zakoń­
czeniu konkurencji łyźwiąr-'
skich nastąpi uroczyste za­
kończenie zawodów połączone
z wręczeniem nagród dla naj­
lepszych uczestników w kon­
kurencji indywidualnej i* dru­
żynowej.

Trzech nowych napdstników.„
Pod kierunkiem trenera A. Niemca
piłkarze Cracovii jadą do Wisły

PIŁKARZE i jednocześnie pełniący obowiązki
racovii ani prezesa klubu p. Stefan War-Cracovii

myślą
pićzi
boju i

gnować z

szans powro­
tu do eks­

traklasy. Na półmetku rozgry­
wek mistrzowskich zajmują 3 lo­
katę, ze stratą 3 pkt. do prowa­
dzących w tabeli drużyn Śląska
Wrocławia i Zawiszy Bydgoszcz.
Oczywiście zdobycie premiowane­
go miejsca leży w granicach
możliwości krakowskiego zespołu,
ale pod warunkiem bardziej am­
bitnej gry'1 hiż 'jeśieńią.

— Pierwszy etap < przygotowań
do wiosennego sezonu mamy już
za sobą — informuje nas kie­
rownik sekcji piłki nożnej, a

Siatkarze AWF i Sparty
w Krakowie

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i nie­
dzielę siatkarze Wawelu roze­
grają we własnej hali kolejne
spotkania o mistrzostwo I ligi.
W sobotę grać będą z AZS AWF,
a w niedzielę ze Spartą War­
szawa. Zespoły warszawskie znaj­
dują się w dobrej formie, o czym
najlepiej świadczą ich zwycię­
stwa w ostatnich spotkaniach
nad Pogonią Szczecin 1 AZS
Gdańsk.
w najsilniejszym
Viethą,

w

Pogonią
Krakowianie wystąpią

składzie z

Chacagą l Zielińskim.
Początek w sobotę o godz. 16, a

w niedzielę o godz. 11.

ustą- mus. — Kadra ligowa solidnie
placu trenowała od stycznia pod okiem

rezy-i mgr Meusa i. to zarówno w sali

gimnastycznej jak i na boisku.
— W najbliższych dniach wy­

jeżdżacie podobno «

— Owszem,
rozpoczynamy zgrupowanie 2-ty­
godniowe. w

skim w Wiśle kj
ci a z pierwszym zespołem
prowadzi trener Adam Niemiec,
który jak wszystkim wiadomo
trenował ostatnio drużynę Za­
wiszy. Fakt pozyskania, doświad­
czonego nauczyciela wyraźnie
poprawił nastrój ,wśród zawod­
ników.

— A kto wchodzi
kadry ligowej?

—• Bramkarze -

Michno, obrońcy
wilak,
czyk,
Kupiec,
pastnićy
niarz, Zapalski,
wąllk, Ziąbka 1

•— Słyszeliśmy,
kilku nowych
tym prawdy?

— Nie Chcę uprzedzać faktów
i podawać nazwisk, ale najpraw­
dopodobniej przybędzie
napastników, w tyfn 2
1 1 bardzo dóbry.

Tu niejeden sympatyk
czerwonych odetchnie
Właśnie dobrych napastników
potrzeba na wagę... powrotu do

ekstraklasy. Oby więc Wzmoc­
niona jedenastka „pasiaków”
spełniła wreszcie oczekiwania.

(Rozmawiał: J. F.)

na obóz?
od poniedziałku

ośrodku startów-.
Bielska. Zaję-

06-

skład

H. Stron larz I
• Pąździor, Re-

Podedworny i Mikołaj-
pomocnicy — Szymczyk,

Maciejewski oraz na-

— Hausner, Zb. Stro-

Poprawski, Ko-
Zuśka.

że pozyskaliście
graczy — ile w

nam 3

dobrych

biało*
i ulgą.

SSBSłO

i od czasu do czasu z „Twardymi
Piernikami** i na wieści z tego
meczu czekać będziemy z nie­
cierpliwością. w niedzielę Wisła

gra z ŁKS.
Na szczęście „Wawelskie Smo­

ki” spisują się ostatnio zupeł­
nie poprawnie. Rutyniarz 1 je­
den z najlepszych koszykarzy w

ostatnim piętnastoleciu — Stefan
Wójcik coraz lepiej kieruje grą
w' wydaniu młodszych kolegów,
wśród których najmocniejsze
punkty stanowią: Likszo, Langie­
wicz i Czernichowski.

Sparta to drużyna nieobliczal­
na in plus i in minus. Po jej
sensacyjnym zwycięstwie nad

Wybrzeżem należałoby spodzie­
wać się „obniżenia lotów” w so­
botnim meczu w Łodzi, ale kto
wie czy już w niedzielę kra­
kowianie nie spłatają figla aka­
demikom? Oczywiście, . życzymy
podopiecznym trenera Jagiełło-
wicza dwu zwycięstw, ale i z jed­
nego będziemy kontencl.

W '_
grają: w sobotę
AŻS AWF,
Polonia — Śląsk i Start — Lech,
a w niedzielę Zawiszą — AZS

AWF, Wybrzeże — Legia, Start
— Śląsk i Polonia — Lech.

imprezy spartutfe
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 18 Hala Wisły:
AZS — Wybrzeże

(O mistrzostwo I ligi mężczyzn)
SIATKÓWKA

Godz. 16 Hala Wawelu:
Wawel — AZS AWF

(O mistrzostwo I ligi)
DŻUDO

Godz. 18.30 Sala MDK:
Mistrzostwa okręgu juniorów

młodzików
BOKS

i

Godz. 17
Hala ZBM (ul. Rydlówki):

Finały bokserskich mistrzostw

okręgu juniorów
KOSZYKÓWKA

16 Hala Korony:
turnieju „dzikich drużyn”

Godz.
Finał

••

Z mistrzostw

sportowej
zo-

mi-

ju-
sta-

pozostałych spotkaniach
Wybrzeże —

Zawisza — • Legia,

Z oetatiiki spartewea
AUTOMOBILKLUB Krakowski

Organizuje 16 bm. Samochodowy
Rajd Zimowy na trasie Kra-
ków — Wadowice <— Skomielna —

Myślenice — Kraków. Celem Raj­
du jest umożliwienie zdobycia
licencji amatorom-automobili-
stom. Zgłoszenia — Rynek Głów­
ny17,Ip.

WALNE zebranie Krakowskie­
go Okręgowego Związku Zapaśni­
czego odbędzie się 15 bm. o

godz. 16 w lokalu Związku przy
ul. Basztowej 6.

juniorów w boksie
Wczoraj w hali

ZBM Budowlani rozegrane
stały pierwsze walki o tytuł
strza Okręgu krakowskiego
niorów w boksie. Na starcie

nęło 56 zawodników reprezentu­
jących 14 klubów,
obsadziły mistrzostwa:
12 zawodników oraz

Victoria po 7. Pierwsze

stały ha zbyt wysokim
Bardzo dobrą formę i dobre wy­
szkolenie zaprezentowali: Brew-

czyński (Hutnik), Juszczyk (Wi­
sła), . Limanowski (Metal) i
niek (Górnik Wieliczka).

W dniu dzisiejszym odbędą
walki półfinałowe.

Najliczniej
Cracovia
Hutnik i

j walki nie
i poziomce.

Ma-

Piątek

14
Sobota

15
lutego

Walentego | Józefa

Teatry
PIĄTEK

SŁOWACKIEGO godz. 19.15

„Odprawa posłów greckich”,
„Fenomena”. modrzejew­
skiej 19.15 „Wesele” (zamkn.).
KAMERALNY 19.15 „Zabawa”
i ..śmierć '

porucznika”. ROZ­
MAITOŚCI 19.15 „Manekin ż
teatru „Arena”. MU^YCZNY
19.15 „Pahna wodna”. “

38 — 20.15 „Sonata
FILHARMONIA 19.30

muzyki popularnej.
SOBOTA

TEATR
widm”.

Koncert

„Spieniony nurt” (węg., 1. uj
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzek
ka) 17, 19 „Młode zielone”

(radź., 1. 14). KOLEJARZ,
ZDROWIE — nieczynne.

KINA W NpWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 14.30, 19 „Prze­
minęło z wiatrem” (USA, L

14), MAŁA SALA 15, 19

„Wojna i pokój” (USA, L 12).
ŚWIATOWID 15.30, 18, 20.30

„Billy Budd” (ang., 1. 16). —

M. SALĄ 14.45, 17, 19.15 „Czer­
wone berety” (poi., 1. 16). —

KOLOROWE (Czyżyny) jg
„Sprawa Niny B.” (fr.» 1. 18).
SFINKS (Majakowskiego 2) 16,
18, 20 „Piękna młynarka” (wł.
]. 16). BALLADYNA, ORION
— nieczynne.

SOBOTA

Z TURNIEJU DRUŻYN DZIKICH
W pierwszym dniu finałów tur-

fiieju koszykówki drużyn dzikich,
organizowanego przez „Tempo” i

Koronę, uzyskano wyniki: Nędz­
nicy — Sobieski 39:50 (13:27), Old
Stars — Czarni 39:19 (19:8).

Ciekawe imprezy dżudo
W NIEDZIELĘ w hali Wisły ro­

zegrane zostanie

spotkanie dżudo

dziecką drużyną CSKA

kowską Wisłą. Początek
nie 17.

W sali

derskiej
dzielę
okręgu
W zarodach wezmą udział m.

in. zawodnicy Wisły, MKS MDK
i Górnika Wilchwy. Zdobywcy
dwóch pierwszych miejsc wezmą
udział w turnieju . eliminacyj­
nym we Wrocławiu, a następnie
startować będą w mistrzostwach
Polski.

interesujące
pomiędzy ra-

a kra-
o godzl-

MDK przy ul.

8wsobotęi
odbędą się mistrzostwa

juniorów i młodzików.

^owei ■Hwcie

Krowo-
w nie-
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* KLUB
ZZK 19.15 „Adela i stressy”.
MODRZEJEWSKIEJ 19.15 „Zło- s

ty pysk”. KAMERALNY 19.15

„Afera**. LUDOWY 19.15 „In-
karno”. RAPSODYCZNY 19.15

„Szopka krakowska”. MUZY­
CZNY 19.15 „Panną wodna”.
GROTESKA 16 „Chłopcy z uli­
cy Parkowej”. TEATR 38 20.15

„Sonata widm”. KOLEJARZA
19.15 „Wicek i Wacek”. ROZ­
MAITOŚCI 11 „W pustyni i

w puszczy”.

K'in<z

SŁOWACKIEGO godz,
,,Odprawa posłów greckich1
„Fenomena” (zamkn.);
„Śluby panieńskie”.

WARSZAWA godz. 15.45, 18,
20.15, 22.30 „Gwiazda szeryfa’*
(USA, 1. 12). WOLNOŚĆ 15.45,
18. 20.15 „Julio, jesteś czaru­
jąca**; 22.30 „Przemytnik z

Piemontu” (wł.-fr„ 1. 16). —

SZTUKA (studyjne) 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15 „Sad”
(radź., 1. 12). APOLLO 10,
12.45 „Garsoniera”; 15.45, .18,
20.15 „Wiano” (poi., \ 1. 16). —

WRZOS 15.45, 18, 20.15 „Week­
endy” (poi., 1. 16). ROTUNDA

15, 17, 19.'„Milioner beż gro­
sza’! (ang., 1. 14). ZWIĄZKO­
WIEC . 17,
noki” (fr.,
WANDA,
KRAKUS,
MELODIA,
NIATURKA,
MIK,
KULTURA,
ZZK

piątek;
WIE —

Hutnik - Gwardia Łódź
W NIEDZIELĘ na ringu w Hali Garaży w Nowej Hucie odbę­

dzie się spotkanie pięściarskie o mistrzostwo ekstraklasy pomię­
dzy Hutnikiem a Gwardią Łódź. W meczu tym dojdzie prawdo­
podobnie do kijku interesujących pojedynków, jak np.: w wadze

lekkiej Dudczaka z Horodeckim, w lekkopółśredniej Kaima
z Kielichem, w półśredniej Gajewskiego z Józefiakiem, w śred­
niej Słowakiewicza ze Stańczykowskim I w ciężkiej Jędrzejew­
skiego z Kubackim.' Początek meczu o godz. 12. ■=X=

ii'

r

PODCZAS walki bokserek ej Ra*- Sugar Robinson — Davier

rozgrywanej , w Grenoble roa egl się pod koniec trzeciej run­
dy ostry dźwięk. Pięściarze przerwali spotkanie, myśląc, że
to gong. Jak się Jednak okazało byl to silny dźwięk telefo­
nu zainstalowanego na miejscach prasowych w pobliżu ringu
Po wyjaśnieniu pomyłki wa kę wznowiono. W momencie gdy
rozległ się końcowy gong zt wodnicy na wszelki wypadek
spoglądali na miejsca prasowe, czy przypadkiem znów nie
dzwoni telefon, (s)

PIĄTEK
WARSZAWA godz. 15.45,

20.15 „Gwiazda szeryfa** (USA,
1. 12), WOLNOŚĆ 15.45, 18,
20.15 „Julio jesteś czarująca”
(fr.-austr.. L 16), UCIECHA
15.45, 18, 20.15 „Powiernik pań”
(fr.-wł., 1. 12). WANDĄ 10.30/

12.45, 15.45, 18, 20.15 „Dwa że­
bra Adama” (poi., 1. 16). —

SZTUKA 10.15, 12t30, 15.45, 18,
20.15 „Gracz” (fr.-wł?, 1. 18).
APOLLO 10, 12.45 „Garsonie­
ra” (USA, 1. 16); 15.45, 18, 20.15

„Koledzy” (radź., 1. 16). MŁ.
GWARDIA (Lubicz 15) 15, 18

„Dwa oblicza zemsty” (USA, 1.

16). WRZOS (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 „Głos z tamtego
świata** (poi., 1. 16) KRAKUS

(Krasińskiego 18) 15.45, 18, 20.15

„Rozwód po włosku” (wł., 1.
16). ISKIERKA (Żywiecka 44)
17, 19 „Sprawa Niny B.” (fr., \
1. 18). ZUCH (Krowoderska 8)
15', 17, 19 „Tygrysy na pokła­
dzie” (radź., t 7). MELODIA
(Źwierzyniecfca I), 16,18, ^„Pa­
ryżanka” (fr., 1. 18). MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.45, 20 „Wszystko dla pań”
(fr., 1. 185. MINIATURKA '

(Franciszkańska 1) 11, 12, 13, 16

„Xawery Dunikowski” 1 iń.;
15 Progr. dla dzieci; 17, 19 „Za­
kazane piosenki” (poi., 1. 14).
WISŁA (Gazowa 21) 15.45, 18,
20.15 „Smarkula” (pol.K 1. 16).
CHEMIK (Borek Fał.) 19 „Da­
leka jest droga” (poi., i. 14).
dom Żołnierza (Lubicz 48),
15.45 „Przygoda noworoczna”

(poi., 1. 18). KULTURA (Ry- 1
nek Gł. 27) 18, 20.15 „Przygody
Tomka Sawyera” (USA, 1. 10).
MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
15.30, 17.45, 20 „Synowie' i ko­
chankowie** (ang., 1. 16). RO­
TUNDA (3 Maja 5) 16, 18, 20

„Szczęście w. teczce** (jug., 1.

14). TĘCZA (Dębniki, Praska

52) 17.30, 19.30 „Kryptonim Ci- .

cero” (USA. L 12). ZZK PRO- ;
KOCIM (Bieżanowska 71), 19

19.15 „Czarny mo-

1. 16). UCIECHA,
MŁ. GWARDIA,

ZUCH, ^JSKIERKA,
MASKOTKA, MI-

WISŁA, CHE-
DOM ŻOŁNIERZA,

MIKRO, ‘

PROKOĆIM —

'KOLEJARZ,
nieczynne.

tęcza
jak w

ZDRO-

18.
KINA W NOWEJ HUCIE

mała sala godz. 15, 17,
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— Widzę, ze pan mn*e .41® zaprasza do wejścia.
Gdzież się podziała pana anglo-hinduska gościn­
ność? — zażartował Dorn.

Tappatt stał w drzwiach, z rękami w kiesze­
niach, wysunąwszy naprzód zaczerwienioną twarz.

— Nie przypominam sobie, żebyśmy byli spe­
cjalnie ze sobą zaprzyjaźnieni, panie Dorn — po­
wiedział. — Pamiętam nawet pewne niemiłe spot­
kania.

— Mimo to jednak pan mnie zaprosi do środka,
albo...

— Albo... co? — powtórzył doktór.
.— Albo sam się zaproszę. Czuję specjalne prag­

nienie obejrzenia z bliska pańskiego miłego
gniazdka.

Szerokie wargi Tappatta skrzywiły się w nie-’
szczerym uśmiechu.

— Z nakazem rewizji, czy bez nakazu? — spytał
uprzejmie.

— Na razie — bez. Pan i ja jesteśmy starymi
przestępcami prawa, Tappatt. Nigdy nie byliśmy
zbyt wielkimi formalistami.

Michał Dorn przekroczył bramę i zdawało się,
że wcale nie obawia się spotkania z psami. Tap­
patt natychmiast to zauważył *i — jeżeli to było
możliwe — zaostrzył jeszcze czujność. Dostrajał
swój umysł do umysłu byłego szefa
żał, że jak dotychczas, przewaga
stronie.

— Nie potrafię się panu
wiedział wskazując gestem
domu. — Proszę,, niech pan

Michałowi nie trzeba było
\ tarzać. Wszedł niedbale do domu i skierował kro­
ki w stronę gabinetu lekarza, jak gdyby bywał

tu już wielokrotnie przedtem. Doktor szedł za

nim, a kiedy znaleźli się w gabinęcie zamknął za

sobą drzwi.

policji i uwa-

jest po jego

Dórn po-oprzeć,
ręki otwarte drzwi
■wejdzie.
tego dwa razy pow-

62)
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— No, a teraz... czego pan sobie życzy?
—^Życzę sobie przetrząsnąć ten dom. Szukam

pewnej damy nazwiskiem Pińder
Lois Margeritty Reddle — które,
lam, są tu trzymane przemocą.

Tappatt potrząsnął głową.
— Obawiam się, .że pan goniŻadna z tych dam nie przebywa

Szczerze mówiąc, nie ma tu w

żadnych pacjentów.
— Ani jeszcze zezwolenia na przyjmowanie

pacjentów — dodał Michał. Zadałem sobie trud
Obadania tych spraw, gdyż się obawiałem, że nie-

pamiętliwe władze przeoczyły liczne pana potknię­
cia zawodowe. Na szczęście okazało się, że jest
inaczej..

— Nie. zwracałem się o licencję — powiedział
krótko Tappatt. Każda wzmianka o jego pro­
fesji, dotykała go do żywego. — Nie widzę żad­
nego powodu, dla którego miałbym panu zezwo­
lić na przeszukiwanie mego domu — ciągnął da­
lej. — Takie samo prawo ma pan działać w cha­
rakterze detektywa, jak ja w charakterze kie­
rownika sanatorium dla umysłowo chorych. Ale
może pan zacząć od tego pokoju; niech pan zaj­
rzy pod stół i pod kanapę — stawał się bardzo
sarkastyczny. — Może ukryłem tam jakieś niesz­
częsne istoty.

i jej córki —

jak się domyś-

jakąś chimerę,
w moim domu,
obecnej chwili

Dorn wyszedł z pokoju, przeszedł korytarz- i
zatrzymał się przed drzwiami na dole schodów.
Zamiprzał przekręcić klamkę.

— To pokój mojej gospodyni. ■:■ .f
— Gdzie ona jest
— W kuchni.
Michał wszedł do pokoju, podniósł żaluzje i

rozejrzał się dookoła. Chociaż najmniejszym znai-
kiem nie zdradził istotnego stanu ducha, nie czuł
,jię ani skrępowany, ani zaniepokojony niespo­
dziewaną zgodą na przeprowadzenie rewizji Wy­
glądało raczej na to, iz*tego właśnie oczekiwał.

— Na górze są dwa pokoje; chciałby je pan
zobaczyć?

’

Dorn skinął potakująco i poszedł za gospodarzem
— To jest izba chorych, którą będę wykorzy­

stywał, jeżeli szczęśliwym trafem uzyskam ja­
kiegoś pacjenta —

.

jąę drzwi pokoju,
Był całkiem pusty: ___ _

pościeli, a koce leżały starannie
gach Józka. Michał wszedł do pokoju, obejrwł

dokładnie maleńką łazienkę, spróbował okien -i
wrócił do doktora bez słowa. Większość kobiet
używa stale tych samych perfum. Zauważył już
od dawna, że Lois zawsze owiana była lekkim
zapachem lawendy. Tu pachniało także tvm sa­
mym aromatem.

Pokój położony naprzeciwko miał może jesz­
cze fnp’6] mebli i także był pusty. Michał Dorn

stwierdził ze między sufitem a dachem nie mógłby
wieSoS “ °beKZał WięC bardzo p°-

Drugie skrzydło domu prawie nie nadawało się
do .zanueszkania-. w wielu miejscach niebo prze­
glądało przez dziury w dachu, a wszystkie sór-
ne P^ra. były spróchniałe i 'nie TSaW

nawet ciężaru dziecka.

(Ciąg dalszy nastąpi)

stywał, jeżeli szczęśliwym trafem uzyskam ■
_ powiedział doktor, otwiera*

w którym przebywała Lois.
na łóżku nie było żadnej
''"'"““i” złożone w no-

ŚWIT
19.15 „Noce nad Newą” (radź.,
1. 16). BALLADYNA (Gręba-

łów) 17, 19 „Alib-i doskonałe”

(ang., 1. 12). ORION (Podłęże)
18 „Kanciarze sp. akc.” (ang.,
1. 16). Świt, Światowid
duża i mała sala, SFINKS —

jak w piątek, KOLOROWE —

nieczynne.

Wystawy—Muxea
WAWEL: Komnaty \ (piątek

12—18, sobota 9—15); MUZEUM
LENINA, Topolowa 5 (10—18);
ETNOGRAFICZNE, pl. Wolnl-
ca (piątek 9—15, sobota 9—14);
HISTORYCZNE, Jana 12:

Zbiory z dziejów Krakowa

(piątek nieczynne, sobota 9—
15); STARA BOŻNICA, ul.
Szeroka 24 (piątek niecz., so.

bota '

9—14.45); SUKIENNICE:
Malarstwo polskie w. XVIII J

XIX (10—14.45), SZOŁAYSKICH,
pl. Szczepański 9: Polska sztu­
ka cechowa (10—15); CZARTO­
RYSKICH, Jana 19: Malarstwo

obce, rzemiosło artystyez.,
zbrojownia (10—15); DOM MA­
TEJKI, Floriańska 41: Portre­
ty rodzinne Matejki (piątek
13— 18, sobota 10—14.45); PRZY­
RODNICZE, ul. Sławkow­
ska 17 (K^-13);^ RYNEK GŁ.

25: Postępowe tradycje mło­
dzieży akadem. (10—18); KTF,
STOLARSKA 9: Wystawa fo­
tografii
PUBL.,
sarstwa
BITWY
larstwo

(13—20).

artyst. (16—20); BIBL.
Bracka 17: 50 lat pi-
J. Wiktora (13—18);

POD LENINO 1: Ma-
lC. Podsadeckiego

PIĄTEK

CHIRURG., INTERN., NEU­
ROLOG. Prądnicka 37, LA­
RYNGOLOG.: Kopernika 23a,
OKULIST.: Kopernika 40, •«*
GRUŹLICZY dla mężczyzn:
Skawińska 8, dla kobiet: Wo­
la

ęOGOT, MO tej. 0-7, STRAŻ
POŻ. tel. 0-8, POGOT. RA-
TUNK. tel. 0-9, dla PODGÓ­
RZA tel. 615-50, N. HUTA: PO­
GOT. RATUNK.: tęl. .422-22 1

417-70, POGOT. MO tel. 411-11,
STRAŻ POŻ. tel. 433-33, PUN­
KTY INFORM. O USŁUGACH
tel. 0-11, N. HUTA: teL 41M6.

SOBOTA

CHIRURG., INTERN.: Try-
.nitarska 11, LARYNGOLOG,:
Kopernika 23a, OKULIST,:
Kopernika 40, NEUROLOG.:
Botaniczna 3. — Pozostałe dy­
żury bez zmian.

fSpfefef

PIĄTEK 1 SOBOTA

Mogilska 16, Grodzka 17,
Boh. Stalingradu 77, Senator­
ska 5, Zakopiańska. 69, Brono­
wicka 38, N. Huta: Ós. Wandy
23.

ROŻNE

OGRÓD ZOOLOGICZNY 0-

twarty od godz. 9 do zmroku.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwi­
li wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin 1 telewizji re­
dakcja nie Merze odpowie­
dzialności.


